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— W  rozkazie Warszawskiego Ober-Policmajstra 
d°' Policji Wykonawczej’, za Nr 221 wydanym, za­
mieszczono : W uzupełnieniu rozkazu do policji z dnia 
16 (28) lipca za Nr 197, polecam kommissarzom po­
licji wykonawczej, ażeby dla odebrania od właścicieli 
domów i sprawdzenia dokładności list mieszkańców— 
przeznaczyli wszystkich bez wyjątku urzędników mel­
dunkowych w cyrkułach zostających, rozdzieliwszy 
ich na oddziały, w których odebrać i sprawdzić rze­
czone listy będą obowiązani.— Odebrane tym sposo­
bem listy, każdy z wspomnionych urzędników, winien 
wprost od siebie nadesłać do wydziału adressowego, 
z wykazem przez siebie poświadczonym, najdalej 
w ciągu 5 dni, licząc od 11 (23) sierpnia r. b., urzą­
dziwszy się tak, aby codziennie y5 część tych list była 
przez każdego z nich sprawdzoną i odesłaną gdzie 
wypada.— Dostrzegłem, że na wielu domach i parka­
nach, po pomalowaniu onyeh, numera domów, jak nie­
mniej tablice z nazwami ulic, tak dalece farbą poza- 
mazywane zostały, że z trudnością przychodzi prze­
czytać napisy, a prócz tego zaniedbanie to bardzo 
szpetny sprawia w mieście widok. W powołaniu się 
zatem na rozporządzenie moje przez okólnik z dnia 21 
października (2 listopada) r. z. za Nr 127,406, pole­
cam ponownie kommissarzom cyrkułowym zarządzić 
niezwłocznie usunięcie tego nieporządku. (Gaz: Polic:)

W arszaicski Komitet W szechrossyjskiej W ystawy 
Przemysłowej 1870 r. — W rozwinięciu instrukcji Naj­
wyżej zatwierdzonej, o wszechrossyjskiej wystawie 
przemysłowej w r. 1870 w St. Petersburgu odbyć 
się mającej z rozkazu Jaśnie Wielmożnego Feldmar­
szałka Hrabiego Namiestnika ustanowiony został 
w Warszawie Komitet pomocniczy, którego jest 0 - 
bowiązkiem w granicach przepisów zapewnić wszel­
kie możliwe ułatwienia osobom pragnącym przyjąć 
udział w takowej wystawie. Podając o tern do wia­
domości powszechnej, Komitet oznajmia, że czynności 
sobie poruczone odbywa codziennie w pałacu Namie­
stnikowskim, w prawym pawilonie od godziny 10-tej 
z-rana do 2-giej z południa, i w tym czasie żąda­
ne objaśnienia osobom zgłaszającym się udzielać bę­
dzie.

— Iłank Polski— podaje do publicznej wiadomo­
ści, iż w d. 18 (31) sierpnia r. b., zaczynając od 
godziny 10-ej z rana odbędzie się w Banku Polskim 
w obecności delegowanych od Władz Rządowych pu­
bliczne posiedzenie w celu włożenia do kół .nume­

rów Listów Likwidacyjnych, mających się losować 
20 sierpnia (1 września) r. b. dla wycofania z obie­
gu za summę Rsr. 588,214 k. 70. (Dz War).____

—  W dniu jutrzejszym odbędzie się nabożeństwo 
odpustowe w kaplicy Ś-go Kazimierza na Tamce, na 
cześć Ś-go Ludwika Króla.

— ^  —  Bawiący w Warszawie od kilku tygodni 
p. Franciszek Lauci, zajątlszy pracownię rzeźbiarską 
w pawilonie b. Szkoły Sztuk Pięknych, rozpoczął no­
wą, większych rozmiarów pracę.

Jestto gruppa mitologiczna, skomponowana jednak 
przez artysty samoistnie. Wenus w całym splendorze , 
swoich wdzięków, siedząc na odłamie kolumny, po­
kazuje obok stojącemu amorkowi, symbol miłości: 
dwie Tsinogarlice, które sfrunąwszy na rękę bogini 
w roskosznem upojeniu patrzą na siebie. Głowę có­
ry Zeusa i Dijony, artysta wykonał według form an­
tycznych; w wykonaniu zaś ciała bogini, oprócz stu- 
djów anatomji, widnieje poczucie idealnego piękna. 
Amor również odznacza się wybornem modelowaniem; 
jestto kilkuletnie pacholę, kwitnące pięknością dzie­
cięcą i urocze pulchnemi kształtami...

Gruppę rzeczoną, pan Lanci, zamierza wykuć w ka- 
raryjskim marmurze i za kilka tygodni przedstawić 
tutejszym miłośnikom sztuki w salach wystawy.

Rzeźbiarz o którym mówimy, po ukończeniu b. 
Szkoły Sztuk Pięknych, z zapałem poety i odwagą 
tych co kochają sztukę całym sercem, udał się do 
Rzymu i tam , po czterech latach pracy w akaderaji 
Śgo Łukasza, kształcił się następnie pod kierunkiem 
słynnego professora Emila Wolffa.

Na ciernistą drogę, senat akademii założonej przed 
trzema wiekami przez malarza Zuccaro, obdarował 
p. Lanci’ego, dwoma pierwszemi tmedalami; za kom­
pozycję gruppy: „Pożegnanie Abrahama z Agarą” i 
za wykonanie posągu z żywego modelu.

Utwory p. Lanci’ego znajdują się prawie wszystkie 
za granicą. Pierwszą jego praca był pomnik dla 
zmarłego stryja, umieszczony w jednej z rzymskich 
świątyń: Ara-Coeli. Z późniejszych prac artysty, grup­
pę przedstawiającą: „Śmierć Seneki11, nabył Lord 
Harcourt’a posąg: „Bachantki“, zdobi muzeum księ­
cia paryzkich krytyków, Teofila Gautiera. W czasie 
też pobytu swojego w Rzymie, p. Lanci na żądanie 
księcia Torlonia, wykonał statuę poety Cino da Pistoia, 
którą w roku zeszłym umieszczono przed frontonem 
teatru Appolina. Jako świadectwa swojej działalno-



sci, p. Lanci nadsyłał z Rzymu na tutejszą, wystawę 
fotografje posągów i grupp, wykonywanych w akade- 
mji i we własnej pracowni.

O ile wiemy, p. Lanci zamierza zabawić w Warszawie 
kilka miesięcy i oprócz owej „W enus11 ma wykonać 
jeden z dziesięciu medaljonów dla przyszłej sali Wy­
stawy Sztuk Pięknych i kilka biustów tutejszych zna- 
komistości artystycznych.

—  Q —  Na gruntach folwarku Rakowiec, odbyła 
się wczoraj, zapowiedziana przez nas przed kiiku 
dniami, próba kosiarki, pochodzącej ze składu machin 
i narzędzi rolniczych pp. Ostrowskiego i Sp.

Kosiarka ta  sprowadzona z zagranicy, zbudowaną 
je s t podług pomysłu am erykanina W oods’a, prawie 
cała z żelaza; pomimo to para zwykłych fornalskich 
koni wystarcza do wprawienia jej w skuteczne dzia­
łanie.

Opisywać szczegółowo konstrukcji widzianej ko­
siarki nie możemy, gdyż podobne opisy bez przedsta­
wienia i rysunku, nie objaśniają odpowiednio istotne­
go stanu rzeczy. Zresztą, dla rolników i specjalistów, 
sum ienną i naukową relację niewątpliwie ogłosi w je­
dnym z najbliższych numerów „Gazeta Rolnicza". Na 
wczorajszej próbie, kosiarka W oods’a cięła lucernę, 
na polu uprawionem w składy, niewalcowanem i 
skutek jej pracy był wcale- dobrym, gdyż pokosy spa­
dały równo, niepotargane i ściernisko pozostało nizkie.

Jak  nas na miejscu upewniano, kosiarka rzeczona 
działając w odpowiednich w arunkach , ściąć może 
dziennie do 10 morgów roślin pastewnych lub trawy 
łąkowej czyli zastępuje pracę dziesięciu kosiarzy. Ce­
n a  jej stosunkowo do wspomnionych rezultatów jest 
również wcale przystępną; m achinka ta  bowiem zbu­
dowana, jakieśm y wspomnieli, prawie cała z żelaza, 
trw ale chociaż lekko, kosztuje rs. 180.

W gospodarstwach w A nglji, Francji i w Niem­
czech, kosiarka Woods’a używaną jest już od la t k il­
ku, i na ostatniej Wystawie Paryzkiej wynalazca o- 
trzym ał za nią od przysięgłych jedną z najzaszczyt- 
niejszych nagród.

Osób obecnych na próbie o której mówimy, było 
bardzo mało; widocznie zbyt jest jeszcze wielu, k tó ­
rym wygodniej ślepo wierzyć w rutynę niż w postęp...

I

— W domu pod Nr 2428 na Nowolipiu mieszczą 
się dwie ochrony, jedna jest pod opieką Tow. Dobro­
czynności oznaczona porządkowym Nrera XIII, d ru­
ga mieści w sobie szkółkę, i jest przeznaczona 
głównie dla ubogich izraelitek. W pierwszym z po­
wyższych zakładów odbył się wczoraj egzamin o 6ej 
godzinie. PP. Rogiński, Koelichen, E. Grabowski 
Moryc, A. Wiślicki, Bogowolski i inni członkowie jak 
również pp. N eu b au iw a , Koelichenowa H elena miej­
scowa opiekunka, Stankiewiczowa były obecne na tym 
akcie. Chłopców było 55 dziewcząt 35, razem dzieci 
90. Nagrody w książkach, kilkadziesiąt par pończoch, 
12 koszul, 17 sukienek, 35 książek rozdane zostały dla 
biednej dziatwy przez opiekuna ochrony R .R . S. A. Za­
borowskiego. Wspólne prace około dobra dzieci tam 
uczęszczających podzielają pp. Radwan Aleksander i 
Zygm unt Zaborowski, tudzież opiekunki pp. Grabow­
ska Zofja i Koelichenowa Helena. W izyta odbyła się 
w ogrodzie. Ochrona mieści się w lokalu parterowym 
na dole.

—  Dziś w tymże samym domu o godzinie-1 O-ej r a ­

no odbył się drugi egzamin dzieci izraelskich, których . 
było 115. Uczęszczają tu  dziewczątka, starsze już 
wiekiem. Przebywająca obecnie w Wiedniu pani Eleo­
nora Pechkrantzowa przez urządzenie tego zakładu 
pozostawiła po sobie pam iątkę, a opiekunki Epsteino- 
wa Ernestyna, Rosenblumowa Amelja, Lesserowa Emi- 
lja, Londonowa Zofja i Lesmanowa Regin, wspólnie 
z opiekunami pp. Matiasem Bershonem i Szwarcem o- 
piekują się ochroną z całą starannością.

— W dniu 1 (13) i 2 (14) września, osoby pra- 
gnące być obecnymi przy wyborze Prezesa i czterech 
Radców kom itetu właścicieli listów zastawnych, winny 
się zgłosić do dyrękcji głównej przed kościołem ewan­
gelickim, dla uzyskania biletu wnijścia, wybory bo­
wiem odbędzie się dnia 3 (15) września.

—  W Banku Polskim znajduje się scheda do o- 
debrania po śp. Gabryelu Maruszewskim b. pisarzu 
Sądu Pokoju w Lipnie, i jego żonie Teressie z Mło­
dzianowskich. (Dz. War.)

—  W Nrze 160 pisma naszego ogłosił Bank Polski, 
że na kosztowności tamże zastawione, do roku cztery 
razy odbywać się będzie licytacja, to jest co 3 miesią-

( ce, począwszy, od 15 Października r. b. Radzimy więc 
' zgłaszać się do kantoru bankowego, ażeby nie być na­

rażonym na straty  przy małej konkurencji licytują­
cych. Jak  obecnie, Bank Polski przyjmuje na zastaw 
wyłącznie wyroby srebrne i złote.

— Z okazji odpustowego nabożeństwa Ś-go Jacka, 
jakie miało miejsce w niedzielę w kościele przy ulicy 
Freta, zauważyliśmy, że starożytna świątynia Ś-g‘> 
Jacka pomimo śilnej budowy, uległa zniszczeniu. Gdzie 
niegdzie sklepienia są popękane, zapewne z powodu , I 
zacieków' na  dachach; okazuje się więc nagląca potrze­
ba reparacji, która nie powinna być odwlekaną, gdyż
z czasem dwa razy więcej kosztów za sobą pociągnąć 
może.

—  Kościół Karola Boromeusza stawiany był przez 
budowniczego Marconiego w r. 1841, a kamień wę­
gielny w d. 18 sierpnia r. 1841 położyli: biskupi 
JX. Chmielewski i hr. Tad. Lubieński. Klementyna 
hr. Małachowska, Józefowa 1° ślubu Władysławowa 
Ostrowska z domu księżniczka Sanguszkówma pier­
wsza zrobiła zapis 30,000 r. na postawienie tego 
kościoła, a rząd dodał przeszło 40,000 rubli. Reli­
kwie Ś-go Karola Boromeusza przeniesione z kościo­
ła  Ś-go Antoniego w r. 1849 w d. 4 listopada zo­
stały umieszczone w dolnej kaplicy, gdzie i do dziś 
dnia się znajdują. Pan Fran. Krawczyński, o którym 
z powodu restauracji kościoła wspominaliśmy, stawia 
obecnie kościół ewangelicko-reformowany na Lesznie.

—  Niezadługo zostanie wznowioną opera Verdi’ego 
„Trubadur". Tytułową rolę w tej operze śpiewać ma 
p. Cieślewski.

— Donosiliśmy wczoraj o ustawieniu przez p. Gaya, 
studni abissyńskiej w zabudowaniach m łyna parowego: 
ponieważ wiele osób nie widziało jeszcze tego systemu, 
donosimy, że p. E lert, Inźynier-mechanik młyna pa­
rowego udziela objaśnienia o studni tamże urządzonej, 
z czego radzimy korzystać.

■— Kilka wypadków, mianowicie też ostatni opisany 
przez nas o śmierci spowodowanej duszącemi wyziewa­
mi wydzielającemi się z dołów kloacznych, jaki miał 
miejsce na ulicy F reta , skłonił władzę adm inistracyj­
ną do polecenia ażeby czyszczenia za pośrednictwem 
aparatów B ergera było ściśle dopilnowane.

— Dowiadujemy się, że rogatki miejskie bywają no-



cną p°rą zamykane, dla przeszkodzenia przechodzeniu 
Dydła bez rewizji weterynarnej.

~~ Uzupełniając wczorajszy opis wypadku pogrom­
cy lwów Lucas’a, dodajemy, że lwica która pierwsza 
Cuciła się na niego, jest w trzecim miesiącu brze- 
ttienności, i jak donosi „Figaro", ma zadawnioną 
urazę do swego pana, za to, że niegdyś wybił jej oko. 
* akt zatem cały jest wypływem długo tajonej zem- 
%,_i  stanowi nowy punkt dla naturalistów do zba­
dania charakteru zwierząt. Rannego mają w opiece 
doktorowie: P inel, Moreau i Rolland, którzy z uwagi, 
'ż lwy są zdrowe i piana ich nie zakaziła krwi Lu­
casa, wróżą, iż wyleczonym zostanie. Rzeczywiste 
nazwisko wybawicielajego jest Józef (Pćpć) Menandi. 
Artyści hipodromu składają się na wybicie dlań me­
dalu.

— Dowiadujemy się, że koncert pp. Michała Jan­
kowskiego skrzypka i Leopolda Czarnomskiego forte- 
Pjanisty w Włocławsku, powiódł się bardzo dobrze. 
Obecnie obydwaj ci laureaci Instytutu muzycznego 
Warszawskiego, udają się do Łomży, gdzie im podo- 
bdeg0 rezultatu życzymy

7-  Według ogłoszenia Prezydenta miasta Łodzi, od 
dnia 13 lipca do dnia 13 sierpnia r. b., sześciu han­
dlujących uległo karom za fałszywe miary i wagi.

— W niedzielę odbył się w Łodzi koncert p. Wła­
dysława Lubieńskiego.

— (Art. nad.) Panie Redaktorze! Wiele osób prze­
chodzących Krakowskiem-Przedmieściem, mimowol­
nie zwraca uwagę na statuę Bogarodzicy, otoczoną 
czterema zaimprowizowanemi drzewami, lecz niestety 
pozbawionemi życia, czego dowodzą suche i szelesz­
czące na nich liście. Bezwątpienia zrobiła to jakaś 
ręka z poczucia religijnego, i jak z tego względu god- 
bem to jest pochwały, tak znowu ekonomika i estety­
ka muszą wprost przeciwne wyrzec zdanie. Drzewa 
bowiem owe, są to albo olbrzymie gałęzie odcięte od 
Pnia, na który vy obecnej porze w żaden sposób podob­
na operacja korzystnie oddziałać nie może; a prawdo­
podobniej jeszcze, cztery młode latorośle wycięte. Ja ­
każ tu korzyść dla gospodarstwa krajowego, zwłaszcza 
Przy tak powszechnem tępieniu lasów? Co do este­
tyki, nie potrzeba dowodów; bo jakiż widok przedsta­
wia drzewo obumarłe, lub gwałtownie życia pozbawio­
ne, które zaledwie dzień jeden na tern nowem miejscu 
Sw°ją świeżość zachowało. Ponieważ zaś co rok, a 
nawet i kilką razy do roku zdarza się, iż figura po­
wyższa w podobny sposób bywa przystrajaną, czyżby 
W'ięc nie było stosowniej, gdyby osoby podejmujące ty­
le nadaremnego trudu, zechciały raz na zawsze swoje 
nsiłowania pomyślnym uwieńczyć skutkiem, zasadzi­
wszy na czterech rogach ballustrady okalającej statuę 
akacje kuliste, czy włoskie, albo wreszcie wysmukłe 
topole, rozumie się w pewnej odległości od ballus tra ­
ty, ażeby kiedyś korzeniami nie naruszyły piedestału. 
W takim razie osoby te, uczyniłyby zadość wszystkim 
Względom t. j.: religijnym, ekonomicznym, estety­
cznym i nadto sanitarnym. Stały czytelnik W. Z.

— Za kratami pałacu b. mennicy warszawskiej 
Uwieziono deski i bale, i rozpoczęto restauracją tego 
gmachu.

— W roku bieżącym w Lublinie urządzone były 
dwie zabawy fantowe z pomocą loterji w ogrodzie 
miejskim, które się udały wybornie; chciano nawet 
Urządzić trzecią, bo i publiczność tego żądała, ale 
Ł powodu napotkanych trudności zaniechano tej my-.

śli. Za to “przedstawień teatralnych amatorskich na 
korzyść Towarzystwa, które w roku ubiegłym tak 
znaczny dochód przyniosły, niebyło— bo brakowało 
reżyssera do kierowania całą operącją. Opowiadano 
nam, że damy amatorki nie spieszyły się w ucze­
stniczeniu — skończyło Się więc, tylko na dobrych 
chęciach.

— (Art. nad.) Panie Redaktorze! Pan „Sz. M.“ 
w Nrze 182 Kurjera pańskiego zaleca Tow. Dobro­
czynności urządzenie ciągnienia 60 tysięcznej loterji 
fantowej w Ogrodzie Saskim w przekonaniu, iż ciągnie­
nie to sprowadzi tak liczną publiczność do ogrodu, że 
pozostałe 30,000 niesprzedanych losówr znajdą na­
bywców. Gdyby Towarzystwo Dobroczynności przy­
jęło ten projekt, to wątpić przychodzi, czy ów środek 
będzie skutecznym, samo bowiem ciągnienie losów i 
wystawa fantów znanych publiczności z exhibicji w Re­
sursie, może tylko sprowadzić ciekawych bez zamiaru 
uczestniczenia, a w najlepszym razie na niewielką 
sprzedaż liczyćby można. Czy nie lepiejby było np. 
zaproponować p. Bilsemu, żeby którego dnia wr tygo­
dniu dał zwykły swój koncert zamiast w dolinie w 0- 
grodzie Saskim, a licząc na wielki napływ publiczno­
ści, obniżył cenę wejścia na 71 kopiejek; Tow. Dobro- 
czynnościi zaś oznaczyłoby cenę wejścia na 221 kop. 
od osoby, a wzamian za każdy kupiony bilet wejścia, 
dawałoby gratis jeden bilet na loterję. W rezultacie 
tej operacji byłoby, że dla publiczności niepotrzebują- 
cej wydatkować na dorożki do doliny, koncert taki 
byłby tanim i zachęcającym dla gratisowego biletu i 
sprowadziłby najmniej z 10,000 osób, jeżeli nie wię­
cej; pan Bilse przez obniżenie cen nicby nie stracił, 
a Towarzystwo pozbyłoby się co najmniej 10,000 bi­
letów. Trzy takie koncerty przyjęte byłyby przez 
publiczność niezawodnie z największą sympatją.

Fr. H .............
—  S p r a w o zd a n ie  z e s z ło - t y g o d n io w e  g i e ł d y  t f a r s z a w s k i e j .  

R uch w papierach publicznych  b y ł n ieco w iększy cd  ruchu  
tygodnia poprzedniego, mimo to w tranzakcjach p rzew ażała  
ja k a ś n iech ęć  i o c ięża łość . Kupowano^ m ałe ty lko sum m y  
listów  zastaw nych  z obniżen iem  serji pierw szej o Va0/0 
(z 93 — p8.  9 3 — 35 na 9 3 — 19, 9 2 — 86) a serji drugiej o  */, 
!/ j 2%  (2 93 60 , 9 2 - 2 7  na 9 3 — 36, 9 2 — 86) n ie  w iele  w ięk­
sz e  sum m y listów  likw idacyjnych po kursach  m ało ró żn ią ­
cych się  od tygodnia poprzedniego (78 — 11, 77 — 81); a le za- 
to Dabyto w iększe sum m y obligów  tow arzystw a kredytow e­
go po kursach daw niejszych . G łów ne w szakże za jęcie  s ta ­
now iły akcje w arszaw sko-w iedeńskie tak  raptownem  notow a­
niem  swojem  na g ie łd zie  petersburgskiej z chw ilow ego z a ­
niedbania wyprowadzone; burs ich  w szak że n iepoparty ani 
spodziew aną w ziętością  w P etersburgu, ani k orzystn em i n o ­
tow aniam i na g ie łd zie  b erlińsk iej, i u nas, n ie m ógł się  
utrzym ać na w ysokości zeszłotygodn iow ej, ale przeciw nie o- 
b n iży ł s ię  o '/2 — 1V, rubla na sztu ce, gdyż posiadacze j a ­
k ichkolw iek  zapasów  starali się  korzystać z okazji ich sp ie ­
n iężen ia . Z innych akcji ofiarow ane były  bydgoskie i  łó d z ­
kie, w ysokie żąd an ia  ofiarujących jed nak że n ie doprow adzi­
ły  do transakcji. T erespolek ich  akcji zakupiono k ilk ą ,su m m  
pom niejszych, ofiarowania jed n a k że  b y ły  bardzo n ieliczne. 
P ożyczk i prem iowej prawie nic n ie obrócono, zapasy u nas 
bardzo są szczu p łe a speku lacja  n ie znajduje za ch ęty  do 
zatrudnienia się  tym  papierem  przy obecnej chw iejności n ad ­
zwyczajnej j6g° ku rsów  tak  w B erlin ie  jak  i  P etersburgu. 
L istów  Zastaw nych p ięcioprocentow ych  ruskich coraz w ięcej 
u na3 nabywają, a kurs ich n iety lk o , utrzym uje s ię  a le  na 
w et znowu o % , '/s %  się  podniósł.

__ Zaonegaj, w domu pod Nr 406/7, przy oczyszcza­
niu kloak, znaleziono wrzucone tam przed miesiącem 
mniej więcej, zwłoki dziecięcia trzech-miesięcznego— 
pici męzkiej. Dla wyprowadzenia śledztwa, Sąd zawia­
domiony i dochodzenie celem wykrycia winnej, przez



policję zarządzone zostało.— W cyrkule Nowoświet- 
skim, Zofja Grodzicka, mieszkanka powiatu łukow­
skiego, w szpitalu Dzieciątka Jezus, w oddziale obłą­
kanych zostająca, zbiegła niewiadomo gdzie. Rysopis 
je j: lat 26, wzrost mały, włosy krótko ostrzyżone, 
garbata, ubraną była w koszulę z cechą „S. U.“ , su­
knię płócienną koloru białego z niebieskim, na pasie 
cecha „K“. Poszukiwanie jej zarządzono.—W cyrkule 
Łazienkowskim, Andrzej Mikos, wyrobnik, spadł z wo­
zu naładowanego gnojem i złamał sobie prawą nogę. 
Mikos odesłany został do szpitala Dzieciątka Jezus.

— Dnia 5 (17) sierpnia r. b., w cyrkule Nowoświet- 
skim, zatrzymany został błąkający się chłopczyk, oko­
ło 3 lat mający, z nazwiska i pochodzenia niewiado­
my. Rodzice lub osoby o zaginieniu takiego chłopca 
wiadomość mające, zechcą nwiadomić o tern Zarząd 
policji. (Gaz: Polic:)

— Magdalena Martyniak, biedna wdowa w nędzy 
zostająca, obarczona czworgiem małych dziatek, mię­
dzy któremi chorowite bliźnięta pozbawiają ją  moż­
ności zapracowania na życie, wzywa serca litościwe, 
ahy jej w pomoc przyjść raczyły. Mieszka przy ulicy 
Czerniakowskiej, pod Nrem 3055, pod rogatkami 
czerniakowskiemu

— Złożono w Redakcji „Kurjera Warszawskiego11, 
dłóto znalezione na ulicy Królewskiej i pgrtmonetkę 
z pewną kwotą pieniędzy,które odebrać można za udo­
wodnieniem w tejże Redakcji.

— Przyjechali do Warszawy: Jenerał-Adjutant ba­
ron Meller-Zakomelski, z zagranicy;' Jenerał-Major 
Mengden i Rzeczywisty Radca Stanu Prawiednikow, 
z Petersburga.

— W dniu wczorajszym odbyło się w kościele po­
wązkowskim żałobne nabożeństwo za spokój duszy ś. p. 
Wandy z Mauersbergerów Łupińskiej zmarłej w Łom- 
źyóskiem d. 11 b. m. i r., po którem nastąpiło poświę­
cenie tablicy pamiątkowej dla 19-letniego Alfonsa 
Mauerśbergera zgasłego w dniu 19 lutego 1863 r.

— 6408— (10704)
— W dniu jutrzejszym, jako w rocznicę imienin, od­

będzie się żałobne nabożeństwo za spokój duszy ś. p. 
Ludwika de Vidal w kościele Ś-go Krzyża o godzinie 
9-ej. Rodzina, na nabożeństwo powyższe, życzliwych j  

wiernych zaprasza. — 6400— (10693)
— Jutro, w dzień imienin Ludwika Koszutskiego, 

odprawiona będzie Wotywa żałobna, za spokój duszy 
jego, w kościele Narodzenia N. Marji P. na Lesznie, 
o godzinie 9tej z rana; ua którą w ciężkim żalu po­
została matka, zaprasza Przyjaciół i Znajomych.

—6441— ‘ (10,690)
— Za duszę ś. p. Ludwiki z Czekierskich Kamień­

skiej, odbędzie się w dzień jej imienin we środę d. 25 
sierpnia b. r. żałobna wotywa w kościele katedralnym
S-go Jana w kaplicy Pana Jezusa o godzinie 10-tej ra­
no, na którą rodzinę, Przyjaciół i Znajomych zapra­
wa T —6397— (10696)

We czwartek d. 26 sierpnia o godzinie 10 -ej, ja ­
ko w trzydziesty dzień po pogrzebie, odprawione będą 
msze żałobne za duszę ś. p- Juljusza Higneta w koście­
le Oblubieńca Naj. Panny Marji na Krakowskim-Przed- 
mieściu. —6421— (10694)

— W dniu onegdajszem po krótkiej chorobie, zmarł 
Leos N ow akow ski w wieku lat 4 i pół, syn starsze- 
konduktora Pócztamtu Warszawskiego! Exportacja

zwłok odbędzie się w dniu dzisiejszym o godzinie
6 -tej po południu, z kościoła S-tej Anny, na którą 
stroskani rodzice, Krewnych i Przyjaciół zapraszają- 

—6,425— (10695)

— W niedzielę zeszłą odbyło się w Białymstoku 
wesele, pana Mojżesza Rabinowicza, z panną Heleną 
Rosenbaum ówną, Ojciec pana młodego p. M. E. Ra'  
binowicz należy do najzamożniejszych obywateli, ta' 
mecznych. Jest kupcem lej gildy, i ma kantory kom- 

i  missowe: w Warszawie na Nalewkach pod Nrem 2246 , 
w Białymstoku, Berdyczowie, Brestiu Litewskim 1 
Łodzi.

 c>ooo§§OOCX»----------------

Kielce (I. 20 sierpnia. — Obecne rozrywki warsza­
wian, rozkoszujących się muzyką i choreografją i'a 
świeżem powietrzu, nie znajdują na prowincji zastoso­
wania. Kielce, położone w przecudnej okolicy, pośród 
gór i lasów, oddychające zielonością ogrodów, nie zna­
lazły dotąd uczciwej orkiestry, coby rozweselała du­
cha znękany m codzienną pracą życia. Miasto, i tak 
niebardzo gwrnrne, osamotniało teraz więcej jeszcze 
z powodu sezonów kąpielowych w Busku i Solcu, gdzie 
wiele bardzo osób ztąd się udało. Co tydzień jeszcze, 
ochoczo młódź tutejsza i niepocieszeni małżonkowie, 
których żony u kąpiel bawią, puszczają się na wy- 
ciecki do tych dwóch miejsc, gdzie wabią ich sobotnie 

| reuniony. Pomimo wyjazdu wielu rodzin, towarzy­
stwa dramatyczne goszczące u nas, pod dyrekcją Pa'  
wła Ratajewicza, znajduje dosyć powodzenia. Mieliśmy 
dotąd 21 przedstawień, a na wszystkich sala była pra­
wie pełną. Grano pomiędzy innemi z komedji: „Na­
szych najserdeczniejszych41 i doktora Robin, z oper 
retek: „Bursze, Dziesięć cór44 i „Gaduły,“ a nawet i 
„Zbójców41 Szyllera, w których p. Krauze jako Fran­
ciszek Moor, starał się naśladować Królikowskiego. 
Do rzędu lepszych artystów tej truppy zaliczyć można 
pp. Tomaszewicza, Krzesińskiego i Kwiecińskiego, 
a w operetkach z powodzeniem występuje p. Rostkow- 
ska b. śpiewaczka sceny wileńskiej. P. Ratajewicz 
dokłada wszelkich starań, aby scenę prowincjonalną, 
doborem sztuk i starannem ich wykonaniem podnieść: 
nie zrażając się przeciwnościami i trudnościami od 
20tu lat wytrwale pracuje na tern polu. Słyszeliśmy,

! że do repertoaru p. Ratajewicza wchodzi „Halka44 Mo- 
! niuszki, i chętnie radzibyśmy ją  ujrzeć; zdaje się tylko, 

że szczupłość sceny, stanie temu na przeszkodzie- 
Zresztą w miasteczku naszem, wielka posucha na no­
winy; targi wtorkowe licznem zebraniem przekupniów 
z okolicy, i spacery na Karczówkę, przerywają tylko 
codzienną monotonię. Urodzaje dokoła prześliczne, 
i ceny zboża trzymają się dobrze, a pomimo to (na- 
przekór Bucklowi) małżeństwa rzadko się kojarzą- 
Plotki, nieodłączne od małego miasteczka, przeniosły 
się w obecnej porze do Buska i Solca; z niecierpliwo­
ścią czekamy ich powrotu, bo może nie tak nudno 
będzie. II. F. Ł.

Wieluń 19 sierpnia r. b.— Znowu miasto uasze do- 
tkniętem zostało straszną klęską pożaru. D. 13 b. m- 
w piątek^o godz. 44 z rana, wszczął się ogień przy 
końcu ulicy Gaszyńskiej, w fabryce machin i narzędzi 
rolniczych, będącej własnością p. Józefa Langkamera 
i pod jego zarządem prowadzonej. .Spalił się do szczę­
tu  młyn parowy o sile ośmiu koni, wszelkie narzędzia 
do działania (z tych bardzo mało uratowanych zosta­
ło), także zgorzały machiny rolnicze, bądź wykończo-
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fie, bądźto znajdujące się jeszcze w robocie, a zamó­
wienie poprzednio przez okolicznych obywateli ziem­
skich. Ani młyn niedawno zbudowany, ani też roboty 
"'ykonywające się, nie były assekurowane, i dlatego 
właściciel poniosł straty przeszło na 3,000 rsr. Ra­
tunek był energiczny, ale niestety dość późny, przy- 
tem wiatr silnie wówczas wiejący sprawił, że w prze­
ciągu niespełna dwóch godzin, wszystko zgorzało, 
Wyjąwszy domu mieszkalnego i przyległych zabudo­
wań gospodarskich. W powrocie moim z Warszawy, 
zatrzymałem się w mieście powiatowem Nowo Ra­
domsku, przy kolei żelaznej położonem. Niejeden 
2 tych, którzy po kilkoletniej niebytności odwiedziliby 
obecnie Radomsk, zdziwiłby się tak szybkiemu wzro­
stowi onego? Przybyło kilka piętrowych domów w ryn­
ku i w bocznych ulicach. Kościół parafjalny (w ryn­
ku) szybko na nowo buduje się, tak, że już robota 
prawie do połowy doprowadzoną została. Jest tam 
pensja żeńska 3 klassowa przez p. Teklę Rzeszotar- 
ską utrzymywana; szkoła męzka 2 klassowa pod kie­
runkiem p. Fabianiego będącd, jedna cukiernia z ap­
teką p. Soczolowskiego. Nadto, istnieje tam kościół 
Po Franciszkański, gdzie się nabożeństwo odprawia, 
oraz kilka zajezdnych domów, z których najwięcej 
się odznacza porządkiem i ceną przystępną, oberża i 
restauracja p. Wojakowskiego. We wsi Jedlno na 
trakcie od Radomska, obecnie własnością hr. Tysz­
kiewicza będącej, Jks. Orszanowski pleban tamtejszy, 
poniósł szkodę z pogorzeli. Spaliły się stodoły, konie 
owce, 8 krów i t. p. Strata jest dość znaczną, chociaż 
zboże ocalało. We wsi Górne Niwiska (powiat wie­
luński) znajduje się jedna tylko dość duża studnia i 
to zepsuta. Pożądaną byłoby rzeczą1, aby zajęto 
się naprawieniem pomienionej studni. Dodać jeszcze 
i to winieniem, że na trakcie z miasta Działoszyna 
do Wielunia, we wsiKam ion, most na rzece War 
cie, znajduje się w tak złym stanie, że nawet 
w dzień, bardzo niebezpiecznie jest po nim prze 
jeżdżać; czego dowodem jest to, że przed 2-ma tygo­
dniami, mieszczaninowi jadącemu z Działoszyna, ko­
nie z wozem wpadły do rzeki, jeden się zabił o pa­
le uderzywszy, a drugi mocno pokaleczony. Powożą­
cego chłopaka woda uniosła, i dopiero o kilkaset 
kroków wyratowano go.—Zbiory u nas w wieluńskiem 
w ogóle o więcej jak dobry rezultat przedstawiają; 
kartofl e obficie się zrodziły, są duże i mączyste, ka­
pusty zaś zupełnie odpowiadają naszemu oczekiwa­
niom. J■ Ły-
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— W Wilnie posiadającem 80,000 stałej ludności, 
postanowiono urządzić rynek centralny, w miejscu 
zajętem do dziś dnia przez zabudowania byłego kla­
sztoru franciszkańskiego. (R/ - War.)

— Sąd powiatowy w Krościenku, wzywa spadko­
bierców zmarłego na d. 2 sierpnia b. r. Cezarego Ra­
dziejowskiego, regestratora z Kamieńca Podolskiego, 
° zgłoszenie się po odbiór spadku.

— W zakładzie kontumacyjnym w Kozaczówce wy­
buchł księgosusz, przezco wzbronionym zostaje przy- 
P§ó bydła z Rossji do Galicji na Kozaczkówkę.

, ~~ Znany teatr Rappo.jak wspominaliśmy, już przy­
był ńo Krakowa, gdzie w sobotę rozpoczął swoje przed­
stawienia.

— Berlińska dyrekcja poczt zrobiła przedstawienie 
do ministerjum pruskiego, o oddzielny rodzaj weloci- 
nedów dla listonoszów, i teraz już tam nad tem myślą, 
aby nietylko roznoszenie listów po miastach mogło się 
odbywać welocipedami, ale co ważniejsza, posyłki po 
wsiach, które byłyby przez to ułatwione i przyspieszo­
ne. W takim jednak razie wysłańcy pocztowi musieli­
by wprzódy uczyć się jeździć welocipedami i składać 
popis z szybkiej i zręcznej jazdy szybkochodami.
P Toruń 21 sierpnia. — Dziś z rana mieliśmy pier­
wsza małe jesienną. Zgodnie z tym zjawiskiem do- 
5 ^ 1 5  s tro n f  o zbyt rychłych objawach 
jesiennej pory. W wielu miejscach widziano już bo­
ciany i jaskółki gromadzące się w drogę ^

— Powszechna wystawa welocipedów, ma byc urzą­
dzoną z dniem 1 września r. b. w pałacu kryształo­
wym w Londynie. , ,

_  W ciągu ostatnich 12 miesięcy powstało w Kra­
jach koronnych austrjackich 13 nowych fabryk cukru.

— Z Londynu piszą, iż od dnia 13go b. m , iozp 
częto wysyłać do południowych portów zlecenie zaku­
pywania pszenicy w wielkich ilościach.

— Znany powszechnie kompozytor licznych utworów
na fortepian treści lekkiej, salonowej, Józef Ascher, 
zmarł obecnie w Londynie, mając lat 39.

— Droga żelazna słupsko-gdańska jest już uczęsz­
czana przez robotnicze pociągi na przestrzeni blizko 
dwumilowej. Natymczasowyeh szynach, które zostaną 
zastąpione właściwemi po ukończeniu dworca drogi że­
laznej przy bramie Oliwskiej i przedłużone aż doNeu- 
fahrwasser, roboty7 te z początkiem przyszłego u 
nawet z końcem bieżącego roku ukończone zostaną. 
Ku Słupsku też układanie szyn w tym roku da się u- 
kończyć. Zupełnego zaś otwarcia całej tej linji dla ru ­
chu publicznego spodziewać się należy w lecie 
roku.

Ostatnie Wiadomości Polityczne.
Cesarz Napoleon już zdrów zupełnie. U wrót parku 

St-Cloud, przyjmował wraz z cesarzową syna powra- 
cającego z obozu pod Chalons. Przyjęcie następc } ro 
nu ze strony wojska i zwolenników dynastji było soi 
deczne, ale wielu starych i zasłużonych jenerałów 
kręciło nosami, gdy im przyszło oddawać honoiy 
czternastoletniemu dziecku. Wyjazd cesarzowej do Kor­
syki, oznaczony na dzisiaj (wtorek). J. C. M. powróci 
w d. 2 września i uda się do obozu w Chalons, Sdzie 
cesarz aż do końca przyszłego miesiąca, to jest do 
epoki zwinięcia obozu pozostać zamierza.

Marszałkowej Niel’owej przyznano płacę emerytal­
ną w ilości 20,000 fr. . . . . ,

„Daremno łudziłby się, ktoby me chciał wierzyć 
(mówi „La France") „iż Kuba już stracona dla Hisz 
panji. Mówią wprawdzie w Madrycie o wysłaniu 
20 000 ludzi przeciwko powstańcom Kubańskim, wte­
dy’ gdy jesień usunie obawę chorób dziesiątkujących 
wojsko europejskie w podzwrotnikowym klimacie, ale 
byłoby to bezowocnem marnowaniem ludzi. W tem 
położeniu rzeczy, ■ najlepiej będzie widzieć rzeczy 
w takiem świetle, w jakiem są, i udzielić natychmiast 
wyspie, pod najkorzystniejszemi o ile można waruu- 
kami, niepodległość.

Niewątpliwą jest rzeczą, iż taką radę udzielił rząd 
waszyngtoński za pośrednictwem posła swego jene­
rała Sickles w Madrycie; możemy wszelako zapewnić,



że posłannictwo tego dyplomaty, nie posuwa się aż 
do negocjowania o kupno Kuby na rzecz Stanów Zje­
dnoczonych. Ogranicza się albowiem takowa na po­
średniczeniu pomiędzy H iszpanją a jej kolonią. Pod­
stawą układu w tym przedmiocie ma być zrzeczenie 
się ze strony Iliszpanji wszelkiego zwierzchnictwa 
nad wyspą, ze strony wyspiarzy zaś, zapłata summy 
odpowiedniej dochodowi, jaki Hiszpanja ciągnęła z K u­
by na opłacenie podatków od swego długu. Stany 
Zjednoczone przyjm ują na siebie rolę ręczycieli za 
wierne wykonanie wzajemnych warunków.

Polemika dzienników półurzędowych pruskich i 
głównych organów prąssy austrjackięj, jak  dotąd, wy- 
rodziły tylko co raz to większą zaciętość w sferach 
rządowych B erlina i W iednia. Kwestją sporną jest 
tra k ta t pragski, podniesiony przez hr. Beusta z w ła­
ściwą jemu zręcznością. Bądź co bądź położenie obec­
ne jest naprężonem, i jeżeli hr. Wimpffen ppzostauie 
w Berlinie na posadzie am bassadora to pewne nie 
z własnej woli: jeżeli zaś ją  porzuci, to można iść o 
zakład, że nie będzie m iął następcy.

Z autentycznego źródła dochodzi nas wiadomość, że 
król saski J a n , napisał własnoręczny list do cesarza 
Franciszka Józefa, w sprawie pojednania z Prussami 
i że cesarz austrjacki zgodził się na propozycję króla 
saskiego pod warunkiem, że król pruski weźmie in i­
cjatywę zgody.

Król Wilhelm, obecnie bawiący wr Hamburgu, dał 
do zrozumienia baronowi W ertherowi posłowi swemu 
w Wiedniu, że spotkanie z cesarzem najzupełniej 
zgadzałoby się z jego widokami. Dochodzi wszakże do 
uszu naszych, że kam arylla dworska nie zbyt p rzy­
chylną jest temu projektowi.

Na Wyspie Kasos, jednej ze Sporadów, popełniono 
w tych dniach morderstwo, co w obecnym stanie rze­
czy na tym archipelagu, nie jest nowiną. Zamordowa­
ny był chrześcianinem, a broń użyta do spełnienia 
zbrodni, jak  się z ran  okazuje, była bronią tureckiego 
żołnierza. Wicekonsul angielski czuwający nad inte- 
ressam i mieszkańców archipelagu, udał się bezzwło­
cznie do gubernatora wyspy Rhodus z zażaleniem, a 
ten wysłał zaraz nazajutrz kanonierkę „Zoaf“ dla 
przeprowadzenia śledztwa, „Le Nord“ wszakże wątpi 
o pomyślnym rezultacie sprawy, podejrzy,wając nawet 
kommissję, iż otrzym ała instrukcje dążące do bezkar- i  

ności dla żołnierzy tureckich. „Le Nord“ w końcu I 
przytacza wyrazy „ Gazety Augsburgskiej11: „Jakkol­
wiek niewiarogodnemi mogą się wydać te  fąkty, są 
przecież najzupełniej prawdziwemi.u

„La P a trie 11 donosi, że odpowiadając na pojednaw­
cze pismo wicekróla Egiptu, rząd sułtański udzielił 
mu jak najkategoryczniejsze zapewnienia co do jego 
b ra ta  Mustafy Fazy la Paszy, znajdującego się obecnie i 
w Konstantynopolu i piastującego godność m inistra 
bez teki. Mustafa Fazyl Pasza nie otrzym ał żadnych 
obietnic, a porcie ani przez myśl nie przechodziło 
powoływać go do steru rządów w Egipcie na miejsce 
teraźniejszego Khedifa. Co większa, słychać, że Mu­
stafa Fazyl Pasza opuści Konstantynopol, około po­
łowy września na jakie trzy miesiące, i nieobecność 
ta  jego posłuży do zaproszenia wicekróla w przyjaciel­
skie odwiedziny. Położenie obu braci jest zaprawdę 
dziwnem i wartem  zastanowienia. Od la t kilku na- 
przem ian jeden jest w łasce, a drugi w niełasce u S u ł­
tan a , i kolej' ta  zmienia się jak najregularniej. Dziś

przypadła na Izmaela Paszę, ale można być pewnym 
że na takową Mustafa Fazyl niedługo, czekać będzie.

W icekról Egiptu chcąc zreorganizować policję po­
lecił niejakiemu p. Żurlinden werbowanie ich 
w Szwajcarji, a mianowicie w Genewie. Rząd kantonu 
genewskiego ostrzeżony pogłoskami, iż. nie ajentów 
policyjnych, ale przyboczną gwardję werbuje p. Zur* 
linden dla Izmaela Paszy, rozpoczął w tym  przedmio­
cie śledztwo, o którego rezultacie czytelników w swo­
im czasie powiadomimy.

(W. T. B. Neue Pr. Ztng., Jour. des Dćb., France, 
La L ibertć, Le Nord, Koln. Ztg., S taats Anz., Neue 
Preuss. Z tg, Nordd. Ałlg. Ztg.)

Depesze Telegraficzne.
Wiedeń, 22  Sierpnia, godz. 9 min. 10 rano. 

(spóźnione)
Paryż. —  „Journal Officiel” ogłasza dekret 

cesarski z d. 21 sierpnia, mianujący jenerała 
Leboeuf ministrem wojny.

Madryt.—  Wieści, jakoby marszałek Serra­
no popierał kandydaturę Montpensiera, zaprze­
czają, Serrano bowiem żadnej kandydatury 
nie popiera. Kontr-admirał Mendez-Nunez u- 
marł.

--------  g - ^ - i T  ---------------------

ŻYCIE PKIiESPA\E*

W Lickm an podN asłm lle, w Ameryce, zm arła nieda­
wno dwudziesto sześcio letnia Zuztinna-Karolina God- 
sey, k tóra od dwunastego roku życia swegb, znajdo- 
wałasię w stanie ciągłego snu, przerywanego tylko na 
godzinę lub dwie w ciągu doby.

W tym czasie przyjmowała ona pożywienie i napój, 
poczem zapadała znowu w sen, którego przez całe 
życie swoje przespać nie mogła.

Raz jeden tylko obudziła się na czas dłuższy, bo 
na czternaście godzin: od dwunastego roku życia by­
ło to najdłuższe jej czuwanie na ziemi.

Rzekłbyś, że duch zmordowany w alką i trudem  po­
przednich swych bytów odpoczywa teraz w długim nie­
skończonym śnie, aby się znowu obudzić do życia i 
nabrawszy sił przez spoczynek w nowym bycie swo­
im, napowrót pracować, cierpieć i walczyć.....

Zuzanna była przystojna, dobrej tuszy, czerstwa i 
w chwilach przebudzenia się na żadne cierpienie nie 
narzekała.

We śnie tylko znać było, że ją  trap ią  jakieś go­
rączkowe widma i ból wewnętrzny szarpie. Nieraz 
ręce konwulsyjnie wyprężały się, z piersi wychodziło 
przerażające westchnienie, usta szeptały jakieś n ie ­
zrozumiałe dźwięki, głowa wznosiła się do góry 
z przywartemi oczyma i opadając po chwili na po­
słanie, zapowiadała powrót śpiącej do stanu niemego, 
martwego spoczynku.

Przed dwoma łaty zawieziono Zuzannę do Nash­
ville, każdy tam przekonać się mógł o jej uśpieniu, 
Lekarze oglądali ją , ale nie mogli udeterminować cho­
roby...

Wieczność takiego snu, to najstraszniejsze piekło...

Redaktor, W. Szymanowski.



Zarząd Stowarzyszenia Spożywczego „Merkury“, 
w Warszawie. — Zawiadamia Członków, że od dnia 
jutrzejszego rozpocznie się sprzedaż mleczywa w mle­
czarni p. T. Wyszyńskiego, przy ulicy Nowy-Swiat 
x' r 42 nowy, oraz w sklepie Stowarzyszenia przy uli­
cy Podwale Nr 17 nowy, według cennika zatwierdzo­
n o  przez Zarząd. Kupujący otrzymają marki zwro­
tne, wyrównywające wartości zakupu, które prócz 
Zwykłego wycisku opatrzone będą cyfrą pisaną Ch., 
Jednego z członków Rady Nadzorczej, — Prezes Na­
gorny.—Za Sekretarza, W. Somer. —6422—

z a k ł a d  l a r y n g o s k o p ij n o -p u l w e r y z a c y j n y  
Do k to ra  K ohn’a,

Clica Królewska, dom Jeziorańskiego, Nr 39, w officy- 
nie lewej, na parterze w rotundzie.

Z upoważnienia JW. Ministra Spraw Wewnętrz­
nych i Departamentu Medycznego z d. 24 Czerwca 
1869 za Nr 883, otworzyłem powyższy Zakład dla 
chorych przychodnich, specjalnie zajmujący się lecze- 
nie>n chorób: gardlanych, syfditycznych, i piersio­
wych.

Zakład składa się z dwóch części:
I- LARYNGOSKOPIJNEJ, dla leczenia chorób 

Sardlanych, (jako to: zapaleń, owrzodzeń, nowotwo­
rów, utraty głosu, i t. d.,) przy pomocy niedawno od­
bytych instrumentów, przez które najdokładniej mo­
żna widzieć całą krtań od jamy ust, aż do rozdwoje­
nia tchawicy, przez co i leczenie miejscowe tych czę­
ści stało się przystępnem.

II. PULWERYZACYJNEJ, zajmującej się wdy- 
chaniami (inhalacjami) sproszkowanych płynów le­
karskich, wielce popiocnemi w wyż wzmiankowanych 
cierpieniach, jak niemniej w krwią pluciu i krwoto­
kach płucnych, kokluszu, w zadawniałych katarach 
Płucnych, z obfitem wydzielaniem szluzu połączonych, 

rozszerzeniach oskrzeli, a nawet jak niedawne do­
świadczenia profes. Gerharda z Jeny dowiodły, 
w świeżych cierpienach sercowych- 

Chorych przyjmuje od 8ej do 10ejranoiod3ej do 6ej 
P° południu, biednych bezpłatnie w godzinach ran­
a c h  od 8ej do lOej. (4—0) — 6 0 8 5 -  (9858)

7— Zakład leczenia ścieśnionem powietrzem Dra 
Wincentego Brodowskiego, ulica Wiejska Nr 1734, no- 
w.y 16, przyjmuje chorych z rana od godziny 9ąj do 

po południu od 5ej do 7ej, cierpiących na piersi 
choroby nerwowe, ogólne osłabienia i głuchotę.

(2 3 -0 )  . — 1635— (2671)
— Doktor Rucker, Lekarz ordynujący w wydziale 

chorób syfilitycznych i skórnych szpitala starozakon- 
nych, przyjmuje chorych uległych podobnym cierpie­
niom, w mieszkaniu swojem, przy ulicy Tłomackiej, 
Nro 7395, (11 nowy), połoźonem, codziennie do 9tej 
rano i od 4tej do 6tej po południu.

(2—3) — 6334— (10,585)
— Doktor- Piotrowski, zmienił mieszkanie do ho­

telu Drezdeńskiego, przy ulicy Długiej Nr 556, i przyj- 
niuje rano do godziny lOtei, a po obiedzie od 3ciej 
do 5tej. (6L_9) — 5773—(9756)
i i kt ?r Pelrelleu'icź, b. naczelny Lekarz szpitala 

y !  gubernji płockiej, przeniósł mieszkanie swoje
nitiiMowoi' -W rynku Starego-Miasta, nad apteką Wgo 
Ołtuszewskiego; przyjmuje chorych od godziny 8mej
do lOtej rano a biednych bezpłatnie.

„ T+ . 5 7 6 6 -  (9755)
W tych dniach wyjdzie nakładem księgarni Ber­

narda Lesmana, przy ulicy Tłomackie N° 739, Pierw­
szy kurs nowej Metody niemieckiej Ahna w wykładzie 
ruskim. Cena kop: 25. —6405—

  Przełożony szkoły męzkiej prywatnej w War­
szawie, przy ulicy Daniłowiczowskiej Nr 617, w pała­
cu Bibloteki Załuskich zwanym, mam zonor zawiado­
mić szanownych Rodziców i Opiekunów, że rozpo- 
cząwszy z dniem 16 sierpnia r. b. kurs nauk, przyjmu­
ję tak uczniów przychonich jak i pensjonarzy. — Jan 
Nepomucen Durecki. (3—5) —6277 (10073)

— Zawiadamiam Szanownych Rodziców i Opiekunów 
iż zapis Uczennic do Zakładu Naukowego, któremu 
przewodniczę, jest otwarty. Wykład nauk rozpocznie 
się dnia Igo Września. Przełożona Pensji Żeńskiej 
Paulina Kraków, Krakowskie Przedmieście Nr 411, 
dom Wgo. Grodzickiego. (3—3) —6320— (10521)

— J. Oppenheim, Dentysta, powrócił z zagranicy.
( 1 - 3 )  - 6 , 4 2 9 -

— W tych dniach otwartą została w Hotelu Pol­
skim, przy ulicy Długiej, w lokalu frontowym na dole

R E S T A U R A C J A ,  
w której oprócz obiadów po kop. 30 na sali, a po kop. 
37£ po numerach, dostać można wszelkich potraw 
z karty po cenach przystępnych. Przyjmują się także 
obstalunki na obiady, kolacje, tak na miejscu 
w oddzielnych gabinetach, jako i na miasto.

(4— 6) — 5958— (10037)___________

UOLKl'V '■  1*1, OT* A rew  uńt u c l i  om ega,
oraz kolorow e w w ielk im  w yborze, poleca  S k ład  Obić 
Papierow ych pod firmą: .  ,

J. RÓŻAŃSKI,
i 2-— 12) — 5 6 1 2  —  (7892) a a

ulica M iodowa N r 492.

Skład Zegarków Genewskich,
M . J . A U G U S T Y N O W IC Z A .

W ielk i wybór ś c ie n n y c h  r e g u ­
la t o r ó w  rozm aitych  fasonów  i konstrukcji, po c e ­
nach bardzo um iarkow anych, N r 4 1 2a, dom W-go 
B evera róg K rólew skiej i K rakow skiego-P rzedm ie- 
ścia. (III— 5 —0) 5597 (9440)

ł o n o  o tw o rz o n y  H a g a z y n

C U K R O W I  C Z E K O L A D Y
J-. JANOWSKIEGO, |

przy u licy S en atorsk iej, w domu narożnym  W -go  Ły­
sakow skiego w prost kolum ny Zygm unta, 

ma zaszczy t p o lec ić  się  ze  swym wyrobem  C ukierków  ze  
św ieżem i ow ocam i i sokam i rubioonem i na sposób fra n cu s­
ki, najd elik atn iejszych  C zekoladek  i Praliu na ten że  
sposób w yrabianych, oraz karm elków  w wielu gatunkach  
przekładanych  i kw iataw ych. J ak oteż  na zam ów ienia  
wyrabiam  w szelk iego rodzaju H S a i n a i i z e  i

oraz T o r t y  kom potow e i c ia sta  desserow e na 
tace i w m niejszych ilo śc iach  z rożnem i ow ocam i, a to  
wszystko po cen ie przystępnej. (3— 3) — 5 .9 0 7 — <9921)

D w a  l a g l e
w dobrym stan ie, są  do sprzedania  za  pom ierną cen ę, przy  
ulicy Aloksandrja pod N r 2 7 6 8 A .—  W iadom ość na m iejscu. 

___________ (1— 3)______________ — 6426— (10692)

Sklep obszerny z okazałą Wystawą,
jed n o  szybow ą, z Pokojem  przyległym , przy którym  je s t  
K u c h e n k a , do w ynajęcia  k ażd ego  czasu , pod Nr 4 89 a , przy 
ulicy D łu giej, drugi dom od ulicy M iodowej. — W iadom ość  
b liż szą  Stróż m iejscow y wskaże. (1 - 2) — 6432— (10691)



W a rsza w sk ie  T o w a rzy stw o  D obroczynności,
m a  h o n o r p o d ać  do  w iadom ości p ow szechnej, że  w d. 14 (26) 
b. m. i r ,  (w C z w artek ), o g o d z in ie  lo e j ra n o , w G m ach u  
T o w arz y stw a  p rzy  u licy  K ra k o w sk ie -P rz e d m iiśc ie , o d b ęd z ie  
się  licytaw ja n a  sp rz e d a ż  P o z o sta ło śc i po z m a rły c h  w In s ty ­
tucie u b o g ich .—  Z a  P re z p sa  A d m in is tra c ji  O gólnej, R z eczy ­
w isty  R a d c a  S ta n u , A .  Z a b  r o w s k i .  — C złonek  S e k re ­
ta r z  T o w arz y stw a , D ą b r o w s k i .  (D W .)

Trufle świeże i Ananasy,
o t r z y m a ł  S k ła d  W io  i D el ika tessów ,

A . B O C Q U E  T ’ A ,
w G m achu  T ea tra ln y m .

(2 — 2) ____________— 6399 — (10636)

'“ t k a  T K W I  E Ł HI .
Dziś, B O B C H T  i  B E K T R A X D ,  D W A J  * ! - « •  

JIBKME JF JE
J u t r o ,  P K K E B t B f c E l S I Ę  S I Ę  L W A -  O S I  1 

O W A  — I J S D J A W N A .  (Po cen ach  T e a tru  R o z m a ito śc i)

Dziś i c o d z ie n n ie  w B o l l n l *  S z w a J e w r i k ł e J ,
H .O T V C E B T  O rk ie s try  z fiocin osó b  z ło żo n e j, pod  d y ­
r e k c ją  B .  B ł l » e * » ,  K ró le w sk o -P ru sk ie g o  K a p e lm is trz a e  
z  B e rlin a . P o c z ą te k  o g o d z in ie  6ej w ieczorem . W ejśc i, 
K o p , 2 0 .— N B . W e Ś rody  i w S o b o ty  K o n ce rty  sym foniczne, 
n a  k tó r e  w ejście  po K op. 30. (6 7 — 0) — 389 4 —

J u t r o :
1. U w e rtu ra  z  op. „ F le t  c z a ro d z ie js k i,0 W . A. M o z arta .
2. A k t  w stę p n y  i  m arsz  in d y jsk i z op . „ A frykam  a,° M e- 

y o rb eera -
3. S ch e rzo  ze  „S n u  le tn ie j n o cy ,“ M e n d e lsso h n a -B ar-  

t.holdy.
4. U w e r tu ra  z  d ra m a tu  K le is ta : „D ie  H e rm a n s -S c h la c b t 

V ie r lin g a  (po ra z  p ierw szy).
5 . S Y M F O N JA  A  d u r  (N r 7) L . B e e th o v en a .

a) In tro d u c tio n  e t  r iv ace .
b) Allegretto,
c) S ch erzo ,
d) Finale.

fi. Uwertura z op, „TannhSuser,0 B. Wagnera.
7 . W in o , k o b ie ta  i śp iew , w alc S tra u ss ’a.
8. P ie śń  p rzy  ko ły sce , n a  k w a r te t  sm yczkow y, J a n a  

V o g t’a
9. M a rsz  a m a z o n e k  z  b a le tu  „ F a n ta s k a ,“ H e r tla .
W  C z w a r t e k :  n a  pow szech n e  ż ą d a n ie :  „ K o n g re s  m e- 

lo d y jn y ,1' w ielk ie  p o tp o u rr i C o n rad i’ego. — „ P o c z ta ,0 so lo  n a  
t r ą b k ę  S cb iife ra .

W  P ią tek : „Iw an  I V t y , “  (G roźny), o b ra z  m uzykalno  
c h a ra k te ry s ty c z n y , A n to n ieg o  R u b in sz te in ’a .

(W  r a z ie  n iep o g o d y , K o n c e tt  w sa li) .

D z iś  i c o d z ie n n ie , w O g ro d z ie  „ E L B O B A B O ,“ p rzy  
u lic y  D łu g ie j, N r  586*, T o w a r z y s t w o  Ś p ie w a k ó w  
Paryzkieli d a je  p rz e d s ta w ie n ia . P o c z ą te k  o go d z in ie  8ej, 
a o rk ie s try  o g o d z in ie  7ei. (6 5 —o) —4021 —

D ziś: D u e ty :  ,.Le V iolonneuse.' — „Canotier et 
Canotiere.“— , L a B elle  H ć len e .“ (1 —i) —64 3 5 -

A I 1 T A 7 & n  p rzy  u licy  K ró lew sk ie j N r  411, d z iś  i 
A L s i i i l t B . i l  d n i n a s tę p n y c h , P rz e d s ta w ie n ia  N ie m ie c ­

k ie j T ru p p y  A r ty s tó w , pod d y re k c ją  P. L en p o ld y n y  v. L u k a tsy . 
P o c z ą te k  o g o d z in ie  7 '/ ,  w ieczo rem , (fi.fi— 0) — 3995(6532) 
D z iś:  1. „E nglisch  o d e r  F rttchte der Conse- 

o u e n z .  ‘ K ro to ch w ila  w dw óch  a k ta c h , p rz e z  G o rn er’a .—
2 .  „Der F reund in  der N o th .“ Scena ze  śp iew em , 
p rz e z  B ey rle ’go. — Ju tro: B en efis  Ś p iew a czk i P a n ­
ny Ottmar.

J u t r o :

T l w o l l  od u licy  K ró lew sk ie j i od  Z ie lo n e g o  P la c u ,— D ziś 
i  c o d z ie n n ie  d aw an e  b ę d ą  p rz e d s ta w ie n ia  h u m o ry s ty c z n e  ze 
śp ie w a m i i ta ń c a m i pod d y re k c ją  P. J ,  K u s a o n o w i s k l e ­
g o ,  z n a n e g o  u  n a s  ze sw ych zdo ln o śc i A r ty s ty . P o c z ą te k  o 
g o d z  8m ej. (48 — 0) — 4513 — (4620)

w
przy  u licy  Ś to-K rzyzk iej, benefis  

A lek s. W ojcik iego  i K azm . B rod ow sk iego .
P ro g ra m  p rz e d s ta w ie n ia  n a s tę p u ją c y :

1. T ercet z G ałganducha.
2 . D jabeł u k ryty .
3 .  P as de D eu x  M azurow e.
4-. D eklam acja przy fortepjanie.
5 . Pojm anie R ynaldiniego. ,

M u zyk a od godziny  fiej g rać  będzie .  Ogród uilluDU' 
n ow an y  i O gnie bengalskie.

dnie. V g T U U  U***---
( 1 — 1) —  C434 —  (10683J

E I L I S I i n f c
daw niej O gród „pod  L ip k ą „ “  

przy u licy  Przejazd.
T o w arz y stw o  A rty s tó w  N iem ieck ich  pod d y re k c ją

G U S T A W A  G R A W U N D E R .
IS  as I ń :

B en efis P anny Sturm hoeffel.
P R O G R A M :

„Eine brillante V er leg en h e it.“
, E ine T a sse  T h óe.“

„Bei W a sser  und B rod.
J u t r u :

„Das Opfer dęr Iphigenia. ‘
, E r so li dein H err s e in .;
, M udicke und  M urm el.“

( 7 — 14) — 6 1 6 2 —______,

l iy ltu n » Hritjuna *»chętj Sztuk
k n y e h ,  codziennie w Hotelu Europejskim.

H in ts  G IE tn v  WARSiEAWSKIilJ.
D n i a  12  (2 4 ) s i e r p n i a  1869  r o k u ________

m o n e t y  I  P a p i e r y .
P ó ł im p e r ja iy  R os: rs . —  k: —  rs . 6 k. 50 
D u k a ty  H o llen d : rs . — k . —  rs . 3 k . 45 
O blig i sk a rb o w e  10 0  r s , .  (p ró cz  kup :) 
L is ty  Z a st: 3 .k re su , I s. z a  rs- 100 
L is ty  Z a s t:  3 o k re su , II s. z a  r s .  100 
O blig i T o w a rz y s tw a  K red : Z ie m sk ieg o
L is ty  lik w id a c y jn e  za  r s r .  10 0 ...............
B ile ty  B a n k u  C e sa rs tw a  z ro k u  i 86 0  
Nowa R os: p o ży czk ę  p rem : z r. 1864

n  tt >> z r ’ I®®®
A k cje  D rogi że l: W a r :-W ie d : z a  sz tu k ę  
A k c je  D ro g i że l: W a rsz :-B y d g o sk ie j, 
A kcje  G łów : T ow : R oss: D ró g  ż e laz : 
A kcje D ro g i że la z n e j W a rsz :-T e re s p o l: 
O bligacje  k o le i ż e la z n e j T e re sp o lsk ie j 
A k c je  K o le i Z e l: F a b r :  L ó d z : .
5% L i3 ty  z a s ta w n e  ro ssy jsk ie .

Ż ą d a n o )  P łaco n o

R u b le  1 1 op: sr-

_ _ ___ —
93 15 92 82
93 1'5 92 82

100 25 100 17
78 8 77 75
90 25 89 50

173 50 172 50
174 — 172 50
75 — 74 —
75 — 73 60

103 - — —
103 25 102 75

W a r to ść  k u p o n u  b ie ż . o d  L is t  Z a s t  r s  — k o p  6 7 ’ 8 
Od L ik w id a c y jn y c h  rs . — k o p . 9 2 */B 

B erlin . W e k se l 10 0  t a l :  2 m . r s  1 16 k- 85 rs . 11 6 k o p  70 
Londyn, 3 M. 1 f u n t  s t:  r s :  8 ko p : 2 rs  8 k o p  —
P ory  i .  W e k s e l 2 m  z a  300  fr: r s :  96 k. — rs. — k —  
IPiedeń.  W ek : 2 m. z a  150 w. a : ss . 96 k . 90 rs. 96  k. 75

Ceny T argow e W a r sz a w sk ie .— D 23 s ie rp u ’*
p ła c o n o : Z a  k o rz e c  p sz e n ic y  od  rs . 6 k: 5 * '/*  do  r s - 7 
80; ż y ta  od  r s .  4 k o p : 4 2 ’ /, do  rs . 4 k: 80; J ę c z m ie n ia  śrd
i dw u rzęd o w eg o  od  r s .  3 k o p : 30 do  r s r .  3 kop : 50; Ow®9
od  rs . 2 k: 1 7 ’/ ,  do rs . 2 k : 25; K a r to fli  od rs . — kop:
do  r s .  1 ko p : — _____________

O k o w ity  p ła c o n o : d n ia  28  s ie rp n ia  za  w iad ro  od rs . 3
kop: 6 s2/3 do r s r .  3 ko p . 75; z a  g a rn ie c  o d  r s r .  1 k : 20 do
rs . 1 kop : 22 Va

W Drakami Kurjera Warszawskiego.— Za pozwoleniem Cenzury Rządowej.

B O B A T U H



DODATEK de KURIERA WARSZAWSKIEGO Nt 185.
. . . .  -  „  „  .  • f i  r .  - t C i / t n

Wtorek.— Dnia 12 (24) Sierpnia. Rok 1869.

Wiadomości Łlłerachle.
— W dalszym  ciągu Biblioteki pożytecznej i

• • n i e j  dziel popularno-naukow ych wyszedł drugi zeszyt 
“•mocy własnej serji drugiej. Z aw iera on obszerniej­
sze życiorysy.Joufroya, P ah ieka  M iller, Jo h n  F itsch a , R o­
berta Fulcona, R esla, G rzegorza S tephensona. M a rk a S e -  
Ruin, K laudusza C happe, Sam uela More, Cyrusa F ie ld , 
Routz, Horacego W eis, E lia sza  H ow e, N iepio.a i D aguera 
Aloizego Senefeldera, F e rn an d a  L esepsa. Cena zeszytu ko- 
P’ejek  20 (gro. 4 0 ). N astępny zeszyt wyjdzie za  dni dwa­
dzieścia.

,— Gazety Bolnłczej, N r. 33 w yszedł z d ruku  iz a -  
w'era: Od R edakcji o wyjściu 3 -go zeszytu B ib ljo tek i Rol- 
?jczej; Rzecz o płodozm ianie p rzez  H enryka Sławińskiego; 
Kilka myśli o chowie dobytku przez W ł. M isky; P rzyrząd  
do wydobywania m iodu z plastrów  (z drzew.) przez Broni-

ł   , 1 -------^ I r n  ,T n n m i a ł l l  l i i -sława R y sa ; K orrespondencja gospodarska z pow iatu lu ­
bartowskiego przez G ustawa Saturnego Tosińskiego; Prze- 
8‘%d Rolniczy X V II; P rzeg ląd  przem ysłowo-handlow y, No­
winy i ogłoszenia gospodarsk ie ; Hodowla koni; Jeszcze o 
koniu roboczym  przez S tan. W ołowskiego; W  odcinku; M ap- 
Py agronomiczne ze względu ważności chem icznego rozpo- 
znawania ziemi przez Zygm unta Jaroszew skiego.___________

— Ulubiona Paryzka Polka „des Moineaux par Elo- 
(De Jeauviot“ grywana z wielkiem powodzeniem przez 
orkiestrę Bilsego wyszła w układzie fortepjanowym 
Nakładem księgarni i składu nut muzycznych Fer­
dynanda Hosiek, przy ulicy Senatorskiej Nr 496 
wprost pałacu Prymasowskiego i jest do nabycia we 
wszystkich składach muzycznych w Warszawie i na 
Prowincji. Cena Ex kop. 30.
___________(3—3) — 6184—

Oddawna Zapowiedziany,-
M . P . Poitevin’a,

K urs teorytyczno P rak tyczny  języ k a  francuzkicgo, prze- 
ttóm aczony i zastosow any do uży tk u  uczącej się m łodzieży, 
8 poprzedzony wstępem  zaw ierającym  praw idła wym awiania, 
oraz dopełniony kilkom a bardzo użytecznem i uwagam i, ta  
Wicami słów, ulatw iającem i naukę, przez F). S., wyszedł 
* druku, nak ładem  K sięgarni A leksandra  Szleifsteina, K ra- 
kowskie-Przedm ieście, N r. 402. Nabyć m ożna we w szystkich 
księgarniach w W arszawie i na  prow incji za  cenę rsr. l .D la  
Pensji odstępuje  się rab at.

Na prowincje wysyła się franco.
Je s t to  G ram atyka pełna, podług osta tn ie j edycji, k tó ra  

bezy ju ż  we F ran c ji kilkanaście wydań. Obecnie z powodu 
rozpoczęcia ju ż  szkół ukaza ła  się częśc te jże  grammaty- 

t. j. i6C stronnic ścisłego druku , całość będzie zawierać 
4o 400 Btronnic, re sz ta  zaś ukaże  się z początkiem  p. m ie­
siąca. (2 — 5 ) — 6 ,1 8 6  —

^Łamigłówki Geograficznej
Służące, do u łatw ien ia  N auki Geogralji, nabyć m ożna w Z a­
kładzie  L itograficznym  P a n a  L . H erk n er’a, przy ulicy Se­

na to rsk ie j, w dom u PP . K anoniczek.
(1 — 1). — 6399— (10652)

Są do sprzedania  K S IĄ Ż K I n astę ­
pujące w oprawie p ó łsk ó rk ó w ^ , złocony­
mi ty tu łam i. 1. „Biblioteka W ar- 

S2awska“ , każdy rok  z 4ch tomów składający się, z lat: 
1841, 1842, 1843, 1849, 1850, 1851, 1852, 1853, 1854, 1855, 

,1 8 5 7 , i 1858, w zupełnym  kom plecie. 2. P lany op i­
sowe f  T tyfikacyjne rysunku  odręcznego, pod ty tu łem  „D e  

fortification extraits de Mr Cormontai- 
planów sk ładające  się, użyteczne dla Inżynie- 

żek n ° J8.kowych. O m iejscu nabycia wymienionych ksią- 
Po^siąść m ożna w R edakcji ,,K urjera  W arszawskiego*1.

p . • miasta Warszawy
o- .1 ,81̂ „Ao wiadomości powszechnej, że w dniu JO 
s ie rp n ia  (1 W rześnia) roku  bieżąc: o godzinie 12  w po łu ­

dnie, odbędzie się w Sali Posiedzeń M agistratu  licytacja in 
plus, przez opieczętowane dek laracje  na jednoroczne, to  
je s t  od dn ia  19 W rześnia (1 P aździern ika) r. b., do tegoż 
dnia i m iesiąca 1870 roku, wydzierżaw ienie possesji N er 
2 1 8 , w W arszaw ie przy ulicy Brzozowej położonej na  rzecz 
zaległych podatków  zajętej od summy dzierżaw nej na  Rs. 
225  ustanow ionej, w w arunkach zam ieszczonej i do n in ie j­
szej (licy tacji podanej.

M ający przeto  zam iar ubiegania się o takow ą d z ie rża ­
wę mogą złożyć w czasie i m iejscu wyżej oznaczonym , na ręce  
p. o. P rezy d en ta  m iasta  opieczętow ane dek laracje, nap isane  
podług wzoru niżej zam ieszczonego, a w tych w yraźnie li- 
teram i, bez skroban ia, popraw ek i p rzekreśleń  wypiszą po- 
stąp ioną p rzez  siebie sum m ę dzierżaw ną 

N adto do d ek larac ji w inien być dołączony k w it K assy 
Głównej E k . m. W arsz . na złożone w te jże  w adjum  w ilości 
rs: 25  i na  koszta  ogłoszenia rs. 10, k tó re  nieutrzym ują- 
cemu się  przy licytacji natychm iast zwrócone będą.

Bliższe w arunki dotyczące w m owie będącej licytacji są 
do p rzejrzen ia  w W ydziale A dm inistracyjnym  każdodzien- 
nie wyjąwszy dni świątecznych.

Wzór «lo deklaracji.
W  sku tek  ogłoszenia z dnia . . . podaję niniejszą dek la­

rację, mocą k tó rej podejm uję  się zadzierżaw ić possesję N r 
218, w W arszaw ie przy ulicy Brzozowej pełożoną, na  rok  
jed en , to  je s t  od dnia 19 W rześn ia  (1 Październ ika) r. b. 
do tegoż dnia i m iesiąca 1870 roku, ofiarując za takow ą 
dzierżaw ę rs. NN (wypisać literam i), poddając się wszel­
kim  obowiązkom i zastrzeżeniom  w w arunkach licy tacy j­
nych zam ieszczonym .

Kw it na złożone w Kassie Głównej Ekonom icznej m iasta  
W arszaw y, wadjum w ilości rs. 25 i n a  koszta  ogłoszenia 
rs. 10 , p rzy niniej6zem  załączam  

S tałe  m oje zam ieszkanie w NN, pisałem  dnia NN (pod­
p isać w yraźnie im ie i nazwisko).

P. o. P rezy d en ta , Jenera lnego  Sztabu  Jen e ra ł-M a jo r
W itkow ski.

N aczelnik K ancellarji, Zdzltonierbi
(3 — 3) — 5,827—(D. W.)

Magistrat Miasta Warszawy.
Podaje się do wiadomości powszechnej, że w dniu 2 (14) 

W rześn ia  r. b., o godzinie lże j w południe, odbędzie się  
w sali Posiedzeń M agistratu , licytacja in  plus, przez opie­
czętow ane dek laracje, na jednoroczne, to je s t  od dn ia  19 
W rześnia  (1 Październ ika) r. b„  do tegoż dnia i m iesiąca 
1870 roku, wydzierżaw ienie possesji N r 3031/2, w W arsza ­
wie przy ulicy Czerniakow skiej położonej, na  rzecz zaległych 
podatków  zajętej, od summy dzierżaw nej na  Rs. 316 u s ta ­
nowionej, w w arunkach zam ieszczonej i do niniejszej licytacji 
podanej.

M ający p rzeto  zam iar ub iegania się o takow ą dzierżaw ę, 
mogą złożyć w czasie i m iejscu wyżej oznaczonym , na ręce 
p. o. P rezyden ta  M iasta opieczętow ane deklaracje, napisane 
podług wzoru niżej zamieszczonego, a w tych w yraźnie l i ­
teram i, bez skroban ia, popraw ek i p rzekreśleń , wypjszą po- 
s tąp ioną przez siebie sum m ę ^dzierżawną.

N adto do dek laracji winien być dołączony kwit K assy 
Głównej Ekonom icznej M iasta W arszaw y, na  złożone w te j­
że wadium w ilości Rs. 32, i n a  koszta  ogłoszenia Rs. 1 0 , 
k tó re  n ieutrzym ującem u się przy licytacji n a tychm iast zw ró ­
cone będą. .

Bliższe w arunki dotyczące w mowie będącej licytacji, są 
do przejrzenia w W ydziale A dm inistracyjnym , każdodziennie, 
wyjąwszy dni św iątecznych.

W zór «lo deklaracji.
W sk u tek  rgło3zenia z d n i a ................................podaję n in ie j­

szą deklarację, m ocą k tó re j podejm uję się zadzierżaw ić pos­
sesję N r 30S!?2, w W arszaw ie przy ulicy C zerniakow skiej 
położoną, na  rok  jeden , to  je s t  od dnia 19 W rześnia  
(i Październ ika) r. b., do tegoż dn ia  i m iesiąca 1870 roku, 
ofiarując za  takow ą dzierżaw ę rocznie Rs. NN., (w ypisać 
literam i), poddając  się  wszelkim obowiązkom  i z a s trz eż e ­
niom w w arunkach  licytacyjnych zam ieszczonym .

Kwit na  złożone w Kassie Głównej Ekonom icznej M iasta



W arsz aw y  w ad ju m  w ilości R 3 . 32, i n a  k o sz ta  o g ło sz en ia  
R s. 10, p rzy  n in ie jszem  za łącz am .

S ta łe  m oje zam ie sz k a n ie  w N N ., p isa łe m  d n ia  N N . 
(P o d p isać  w y raźn ie  im ie i nazw isk o ).

P . o . P re z y d e n ta ,
Je n e ra ln e g o  S z ta b u  J e n e ra ł-M a jo r ,  ł l  l t l i o w s k i -

N a c z e ln ik  K a n c e lla r ji , K d z i t t w i e c U I .
( 1 - 3 ) _____________ — 6343— (D. W  )

O G Ł O S Z E N I E .
N acz e ln ik  p o w ia tu  B iłg o ra jsk ieg o  n a  z a sa d z ie  d ecy z ji Iz -

b y  S k arb o w ej lu b e lsk ie j w dn iu  17 (29) L ip c a  r. b. z a  N r
236 z a p a d łe j , p o d a je  do pow szechnej w iadom ości, ż e  25 
S ie rp n ia  (6 W rześn ia )  r . b . o god z in ie  12-ej z p o łu d n ia  o d ­
b ę d z ie  s ię  w B iłg o ra jsk im  Z a rz ą d z ie  pow iatow ym  lic y ta c ja  
n a  sp rz e d a ż  tr z e c h  S k a rb o w y ch  m łynów  w S karbow ym  
m a ją tk u  B iłg o ra ju .

a) w e wsi B o ja ra c h  od  sum m y rs. 1 , 1 8 6 .
b) we w si M ałej W o li od  sum m y rs . ),303.
c) we w si D u że j W o li od  sum m y rs . 1,891.
L ic y ta c ja  b ę d z ie  g ło śn ą , lecz  po zw ala  się  o sobom , k tó re  

s ię  n a  l ie y ta c ją  n ie  s ta w ią , sk ła d a ć  w b iu rz e  B iłg o ra jsk ieg o  
Z a rz ą d u  P ow iatow ego  p rz e d  g o d z in ą  12 w d n iu  n a  l ic y ta ­
c ją  o zn aczonym , d e k la ra c je  w p a k ie ta c h  o p ieczę to w a n y ch  n a  
p a p ie rz e  stem plow ym  w a rto śc i 30 tu  k o p ie je k , w edług  n iżej 
z a łą c z o n e g o  w zo ru , b ez  p o p ra w e k  i p o d sk ro b y w aó ; n a  k a ż ­
dy  z  w ym ien io n y ch  a r ty k u łó w  osobno . D e k la ra c je  t e  o tw o ­
rz o n e  z o s ta n ą  po  sk o ń c zen iu  g łośne j licy tac ji.

O s o b y  ży czące  m ieć  u d z ia ł w lic y ta c ji, obow iązane^ są  z łozyć , 
n ie o b e c n i z a ś  p rz y  licy tac ji d o łączy ć  do d e k la ra c ji  k w it ze  
z ło ż e n ia  p rz e z  n ich  w K a ssie  G u b e rn ia ln e j lu b  O kręgow ej 
v ad iu m  w gotów ce, w s to su n k u  częśc i o zn aczo n y ch  d la  
l ic y ta c ji sum m , a  m ianow icie:

N a  m łym  w B o ja ra c h  u  8 rs . 6 0  kop.
N a  m ły n  w M ałe j W o li 130 r s  30 k o p .
N a  m ły n  w D u że j W o li 189 rs. 10 kop.
W a ru n k i  szczegółow e m łynów  sp rzed a w an y ch  m o ż n a  o- 

g lą d a ć  w Iz b ie  S k a rb o w e j lu b e lsk ie j i w B iłg o ra jsk im  Z a ­
rz ą d z ie  P ow iatow ym  co d z ien n ie  w c zas ie  posied zn ń .

W Z Ó R  D O  D E K L A R A C Y I. 
z  d n ia  23 L ip c a  r . b. za  N r  6 ,672 o m a jące j s ię  odbyć lic y ­
ta c j i  n a  sp rz e d a ż  (w ym ienić sp rzed a w an y  a r ty k u ł) ,  m m ej- 
szem  d e k la ru ję , iż  obow iązu ję  się  k u p ić  go z a  sum m ę (o- 
zn aczy ć  su m m ę liczb am i i w y razam i) z zach o w an iem  w szy­
s tk ic h  u s ta n o w io n y c h  p rzy  te j  sp rz e d a ż y  w aru n k ó w

Z e  z ło ż e n ia  v ad iu m  czasow ego w su m m ie  (w ypisać sum m ę 
liczb am i i w yrazam i) z a łę c z a m  kw it ( ta k ie j a  ta k ie j)  K assy .

N in ie jsz a  d e k la ra c ja  p isa n a  ( tak ieg o  a  ta k ie g o  d n ia , m ie ­
s ią c a  i  ro k u ). . . . . .  - , ,

(P o d p isać  czy te lu ie  im ie  i nazw isko .)
M ieszk am  (w skazać  m ie jsce  pob y tu ).
M ia s to  B iłg o ra j 23 L ip c a  (4 S ie rp n ia )  1869 r.
N a  o ry g in a le  p o d p isa li: S p e łn ia ją c y  obow iązek  N acz e ln ik a  

P o w ia tu  B iłg o ra jsk ieg o  L  e w  e s  z k o . — R e fe re n t B i a l s k i .
Z g o d n ie  z  o ry g in a łem : R e fe re n t B i a l s k i .

( 2 — 3 ) — 6 1 5 3 — (D z. W ars .

'  r z ą d  g u b e r n i a l n y  p ł o c k i .
Na z a sa d z ie  z d ecy z ji C z ło n k a  zaw iad u jąceg o  sp raw am i 

K o m ite tu  U rząd za jące g o  w K ró lestw ie , P o lak iem , z d n ia  7 
L ip c a  ro k u  b ieżące g o  N r  13,637. R z ąd  G u b ern ia ln y  P ło c k i 
p o d a je  n in ie jszem  do  pow szechnej w iadom ości, że  stosow nie  
d o  p rzep isó w  o lic y ta c ja c h  w yd an y ch  pod  d n iem  16 (28) 
M a ja  1833 r .  i 3 (15) W rz e ś . 1840 r. w sa li P o sied z eń  R z ą ­
d u  G u b er. o d b ę d z ie  się  w d. 19 (31) S ie rp n ia  r. b l ic y ta ­
c ja  in  m inus p rzez  o p ieczę to w a n e  d e k la ra c je , a  n a s tę p n ie  po 
ro zp ieczę to w an iu  tak o w y ch  g ło śn e  pom ięd zy  d e k la ra n ta m i 
licy to w an ie , n a  dostaw ę w c iąg a  la t  dw óch  p o czy n a jąc  od 
d n ia  l  S ty czn ia  1870 r .  do teg o ż  d n ia  1872 r . d rzew a  o p a ­
low ego , św iec, o le ju  i słom y d la  w o jsk , o só b , b ió r  i z a k ła -  
gów  w ojskow ych w  G u b ern ji P ło ck ie j od cen , za  są żeń  pó ł- 
k u b ic z n y  d rzew a  rs . 3 k. 28, za  fu n t św iec k . 19, z a  fu n t 
o le ju  k. 16l/aj za  p u d  słom y k . l 9 ‘/ 2. M ający  ch ęć  p o d jęc ia  
s ię  te j dostaw y , w inien  p rzed  te rm in em  licy tac ji n a d e s ła ć  n a  
r ę c e  G u b e rn a to ra  P ło ck ieg o  op ieczę to w an ą  d e k la ra c ję , n a ­
p is a n ą  p o d łu g  zam ieszczonego  pon iże j w zoru , z w y rażen iem  
w  ta k o w e j liczb am i i l i te ra m i cen  za  ja k ie  p o d e jm u je  się  
d o sta w y . D o  rzeczo n e j d e k la ra c ji  do łączony  być m a dow ód  
Ranku lub też Kassy Skarbowej n a  z ło żo n e  v ad iu m  w sura-

U —

m ie rs . l O . O O O  ( ru b li dz iesięć  tysięcy) go tow izną , L M f ® 1 
Z astaw n em i, lu b  likw idacy jnem i, a lb o  O bligam i Skarbow em  • 
Y ad iu m  to  m o że  b y ć  z ło żo n e : 1) w p a p ie ra c h  K redytow ycn  
licząc  p o d łu g  k u rsu  oznaczonego  p rzez  M in is te rs tw o  in n a n -  
dów  2 ) w A k c jach  i  ob ligach  w szystk ich  D ró g  Z elaznycn  
p rzez  R z ą d  g w aran to w an y ch , p o d łu g  k u rsu  oznaczonego  przez  
M in is te rs tw o  F in a n só w , w te j liczb ie  m ogą być p rz y ję t  AK- 
c je  D rog i Ż e lazn e j W arsz a w sk o -W ie d e ń sk ie j i W arszaw sko- 
B ydgosk iej w w ysokości 60 z a  s to , zaś W a r 3zaw ko-T ers- 
p o lsk ie j i F a b ry c z n o -L o d z k ie j, s to sunkow o  do poczynionych 
n a  ta k o w e  w niosków , co się  zaś tyczy  do  O bligacji w szyst­
k ich  wyż w ym ien ionych  D ró g  Ż elazn y ch , tak o w e p rzy jm o w a­
n e  b ęd ą  p o d łu g  k u rsu  G ie łdy  W arsz aw sk ie j. O s ta teczn y  t e r ­
m in  do p rzy jm o w an ia  d e k la ra c ji  n a z n a c z a  się  n a  godzinę 
12  w p o łu d n ie  w dn iu  odbyć się m ające j licy tac ji. P o  ro z ­
p iec z ę to w a n iu  z ło żo n y ch  w te rm in ie  d e k la ra c ji; o d b ęd z ie  się 
m iędzy  d e k la ra n ta m i g ło śn a  in  m in u s  licy tac ja , od  cen  n a j­
k o rz y s tn ie j d la  S k a rb u  p o d an y ch  i  d la  teg o  d e k la ra n c i  w in ­
n i zg łosić  się  o sob iśc ie  lu b  p rz e z  p ra w n ie  um ocow anego 
w te rm in ie  do -’o d b y c ia  licy tac ji i p o d p isa n ia  w arunków  d o ­
staw y , n a  dow ód p rzy jęc ia  tak o w y ch . N iesk ła d a ją c y  w te r ­
m in ie  op ieczę to w an e j d e k la ra c ji  do lic y ta c ji  g łośnej p rzy ­
pu sz czen i n ie  będ ą . D e k la ra c je  z ło ż o n e  lu b  n a d e s ła n e  po 
te rm in ie  lu b  te ż  n ie  po fo rm ie  b ez  zach o w an ia  p rzep isów  
w p a ra g ra f ie  17 p o sta n o w ien ia  z d . 16 (28) M a ja  1833 ro ­
k u  w sk azan y ch , z p o p raw k am i i sk ro b a n e , p isa n e  cytram i 
z  o p u szczen iem  cen lite ra m i, a lbo  z a w ie ra jące  w so b ie  p rzed ­
s ta w ie n ia  p rzec iw n e  w aru n k o m  licy tac ji, w reszc ie  do  k tó ­
ry c h  n ie  b ęd z ie  do łączo n y  dow ód r-a z ło ż o n e  vad iu m , nie 
b ę d ą  ro z p a try w a n e m u  W k o ń cu  n a d m ie n ia  się , że  u trz y m u ­
ją c y  się  p rz y  d o sta w ie , obow iązany  je s t  z a ra z  po  z a tw ie r­
d zen iu  lic y ta c ji z ło ży ć  n a  k a u c ję  rs . 2 0 ,0 0 0  (ru b li d w adzie­
śc ia  ty sięcy ) licząc  w to  z ło ż o n e  yad ium . W a ru n k i l ic y ta ­
cy jn e  m ogą być p rz e jrz a n e  p rzez  in te re so w an y c h  p ażdodzien - 
n is  w W y d z ia le  W ojsko w o -P o licy jn y m  R z ą d u  G ubern ia lnego  
od  godziny  9-ej z ra n a  do 3 ej z p o łu d n ia  o p ró cz  n iedzie li 
i dn i św ią teczn y ch .

P ło c k  19 L ip c a  1869 ro k u .
P . o. v ice G u b e rn a to ra  P i s t o l k o r s .

S e k re ta rz , D z i e  w a ł t o w s k i .
W ZÓR DO DEKLARACYI.

W sk n te k  o g ło sz en ia  R z ą d u  G u b ern ia lu eg o  P ło c k ie g o  z d. 
19 L ip c a  r . b ież  N r. 5,185 p rz e z  p ism a  p u b liczn e , n in ie j­
szem  o z n a jm iam , iż  p o d e jm u ję  się n a  p rzec iąg  la t  dwóch 
po czy n a jąc  od  d. 1 S ty czn ia  1870 r. do teg o ż  d n ia  1872 r. 
do sta w y  d rzew a opałow ego , św iec, o le ju  i słom y d la  w ojsk, 
osób , b iu r  i z ak ład ó w  w ojskow ych w G u b ern ji P ło c k ie j, po ­
d łu g  cen  n a s tę p u ją c y c h : z a  są ż e ń  p ó lk u b iczn y  d rzew a rs  
kop . w y raźn ie , za  fu n t św iec ło jo w y ch  k o p  w y raźn ie  
za  fu n t o le ju  kop . w y raźn ie , z a  p u d  słom y ko p . wy­
ra ź n ie , p o d d a ją c  się  w szelk im  o b o w iązkom  zaw a rty m  w w a­
ru n k a c h  licy tacy jn y ch ; k tó ry c h  t r e ś ć  d o b rze  mi j e s t  w iad o ­
m ą. D ow ód (B anku  lu b  K assy  N .), n a  z ło żo n e  v ad iu m  w su m ­
m ie  rs . 1 0 ,0 0 0  w yraź , ru b li  d z ies ięć  ty s ięc y  przy  n in ie jszem  
z a łą c z a m , dow ód te n  w r a z ie  n ie  u trz y m a n ia  się  p rz y  licy ­
ta c j i  sam  o d b io rę . S ta łe  m o je  zam ieszk an ie  j e s t  (w ypisać 
czy te ln ie  m ias to , u licę  n u m e r  dom u, d a tę , im ię  i n azw isko) 

__________(3 — 3) — 5931—  (Dz. f f ) _____________ _

O B W I E S Z C Z E N I E .
SYNDYCY TYMCZASOWI MASSY UPADŁOŚCI. 

Alexandra Rembalskiego.
N a  z a sa d z ie  u p o w a ż n ie n ia  W. S en ew ald a  S ę łz ie g o  K om - 

m issa rz a  M assy  u p a d ło śc i A le x a n d ra  R e m b a lsk ieg o , p o d a ją  
do pub liczn e j w iadom ości: że  w dn iu  2 0  S ie rp n ia  (1 W rz e ­
śn ia )  r . b ., i w d n i n a s tę p n e  p ró cz  N ie d z ie li i Ś w ią t od  go­
dzin y  10  i p ó ł  z ra n a  odbyw ać się  b ęd z ie  w sk le p ie  u p a d łe ­
go k u p ca  A le x a n d ra  R em b a lsk ieg o  p o d  N r 461 w W a rs z a ­
wie p rzy  u licy  S e n a to rsk ie j p o ło żo n y m , sp rz e d a ż  p rz e z  p u ­
b liczn ą  lic y ta c ję  ró ż n y c h  tow aró w  i p rz e d m io tó w  g a la n te -  
ry jn y a h  sp o rząd z o n y m  spisem  in w e n ta rz a  o b ję ty c h  a  m ia ­
now icie  g rz e b ie n i sz y ld k re to w y ch  i  rogow ych , szczo tek , p u ­
la resó w , p o r tm o n e te k , sp in e k , b ro szek  k o lji im itacy jn y cb , 
m eb li, p e rfu m  i ro zm aity ch  p a c h n id e ł i  t . p. a  to  z a  g o to ­
w e p ie n ią d z e  z a ra z  po za licy to w an iu  p ła c ić  się  m ające . 

W a rsz a w a  d. 9 (21) SierpD ia 1869 r.
Józef H elbich P a tro n , 

( l — i) —6404—(Dz. War-)



. . O G Ł O S Z E N I E .
t Podaje się do powszechnej wiadomości, że 18 (30) Sierp- 

r. b., o godzinie 12 rano w Warszawskim Rządzie Gu- 
bernjalnym odbędzie się głośna licytacja in minasna poma- 
owanie dachów i urządzenie ru r i rynien do ścieku wody 

oa budynkach Warszawskiego więzienia śledczego i W ar- 
Ssawskich Sądów Poprawczych. Licytacja się rozpocznie od 
summy anszlagowej 911 rub. 5 2 1/, kop. Pragnący podjąć się 
K h robót, powinni złożyć przed licytacją w Rządzie Gubei'- 

Ujalnym jako wadjum w gotowiźnie 180  rubli.
W arunki licytacji i anszlag będą okazywane na żądanie 

codziennie, z wyjątkiem dni świątecznych i galowych, w cza- 
posiedzeń 'w  Wydziale Wojskowo Policyjnym tegoż

(Podpisano) W ice-Gubernator, U aniłow . 
Radca, Puchalski.

Starszy Referent, Janow ski 
(1— 1) —6356—(Dz. W.)

O B W I E S Z C Z E N I E .
Podaję do publicznej wiadomości, że w dniu 14 (26 ) 

sierpnia r. b., o godzinie 11 ej rano, w Urzędzie W ójta Gmi-
Czyste, odbywać się będzie głośna licytacja na trzech­

letnie wydzierżawienie Kolonji we wsi Woli, składającej się 
2 Domu mieszkalnego, z dwóch Stancji i Ogrodu składają­
cego się z mórg trzech. O warunkach dowiedzieć się można
* Urzędzie moim.

W Woli, dnia 9 (2 1 ) Stycznia 1869 roku.
W ójt Gminy Czyste, Kamiński.

  (2 — 3) — 6368—(D W.

— W Zakładzie naukowym męzkim przy rogu 
u|>c Leszna i Orlej Nr 727ab przyjmują się codzien­
nie uczniowio przychodni i pensjonarze; tamże mogą 
znaleźć dogodne pomieszczenie z korrepetycją i ucz­
niowie szkół rządowych. Przełożony zakładu przy 
Pomocy upoważnionych nauczycieli zapewnia powie­
rzonej mu młodzieży troskliwą opiekę i sumienną 
haukę. ( l—2) —6392— (10173) L. Wyroiembski

— Przełożona pensji wyższej żeńskiej, przy ulicy 
Krakowskie-Przedmieście, w pałacu hr. Stanisława 
Potockiego Nr 415 utrzymywanej, zawiadamia Sza­
cownych Rodziców i Opiekunów, że zapis uczennic 
^pocznie  się na rok szkolny 1869/70, dnia 15 sierp­
nia, a kurs nauk 21 tegoż miesiąca.
w^-3)—6,091—_____ Anna z Janickich Jasińska.

'— Stanisław Waryłkiewicz, patron Trybunału cy­
wilnego w Płocku otworzył swoją kancellarję w Sta- 
Uyni Rynku Nr 27, w domu Pokrzywy na 1-szem 
P^toze. (3—3) —6262— (10481)

~~ Zakład prania na sposób paryzki przyjmuje: 
Atłasy Aksamity, Materje jedwabne i wełniane, Sza-

1 Chustki, wszelkie wyroby białe wełniane to jest: 
£ kaszmiry, i Alpagi poręczając za pierwotną 
oiałość i świeżość. Wywabianie plam (degrais-sage)

ubiorów gotowych, odświeżanie dywanów oraz, 
Peanie cienkich tkanin jako to: Muślinów, Firanek, 

ołnierzyków tnęzkich po cenach umiarkowanych, 
hca Jezuicka za Kanonią, Nr 74 na lszem piętrze 

^ l^ m ie s z k a n ia . M. Piotrowska.— 6427—(10115;

*  Bucłialterjg podwójno-włoską Ę
* j§zyku polskim lub niemieckim, zastosowaną do J!l§
K Hi I 1 t f Vł i Am  1 J l r  ■ .  «  .  .  . .  .  . -  — — P Snanuiow inh tahryk, również K A -  
u  na NK O W O SC  K U P IE C K Ą  1 korres- I g  
Nr 4, u d z ie .la  D A W ISO N ; ulica Dzielna 
do io n00,vy; Przyitaui e zamówienia od godziny 8-ej ]&< 

•ej z rana i od 2 -ej do 4 ej z południa. !%<
lMWmBW.wL«-_______________  - 6 ,3 9 1  — (5 8 5 8 ) _j § g

N A U C Z Y C I E L K A
języków: angielskiego, francuzkiego. niemieckiego, li te ra tu ­
ry i muzyki, życzy udzielać Lekcje na godziny, za stół, 
lub wedle umowy. Ulicą Z łota, dom Pani Korczkie, miesz.
kania Ni- 6. 0 —3)________ —6423—(10671)

OSOBA pracująca w  zawodzie N au - 
czycielki od la t kilku, posiadająca Muzykę 

w' wyższym stopniu, oraz Języki i_ Nauki klassyczne, życzy 
przyjąć obowiązek Guwernantki na wsi, lub też udzie­
lać Lekcji na godziny w Domach prywatnych lub Pensjach 
w Warszawie. Wiadomość przy ulicy Wielkiej pod Nr 1437, 
mieszkania Nr 29. (2—3) —6346 (! 0 5 6 0 )

“ B I I i T  U R Z Ę D N I K ,
obznajmióny dokładnie z przepisami policyjnemi i admini- 
stracyjnemi, pragnąłby objąć obowiązki Rządcy domu za 
pomieszkanie lub stosowne wynagrodzenie. Ktoby z JW , 
lub Wżnych Właścicieli domów zechciał przyjść w pomoc 
członkowi dla którego ma to stanowić jedyne utrzymanie 
dla familji, raczy nadesłać adres pod Nr 875 ulica Ogro­
dowa, w bramie na lszem piętrze Nr mieszkania 9ty do 
Jarmuczyńskiego. (1 — 1 ) —6411 —(10531)

J  PO Z N IŻ O N E J C EN IE £

3  DRZEWO OPALOWE, g
®<  .......Z ł sosnowe, suche, w szczapach, sążeń kubiczny rzetel- ^  
^  nego rozm iaru, po rs. 8 z dostawą do Warszawy i

i ułożeniem sążnia na miejscu. Zamówione drzewo na 
^  drugi dzień bywa dostarczone. Obstalnnki przyjmo- 

wane są na sążnie i pół sążnie, we wszyskich Skła- ■ 
dach Herbaty L. Krupeckiego.

(? —3) —6,272—(10,521)

<?«¥¥¥¥¥¥¥¥ ¥ ¥ ¥ ¥ ¥ ¥ ¥ ¥ ¥  ¥ ¥ ¥ ¥ ¥ ¥ ¥ ^
Z powodu^wyjazdu jes t do odstąpienia

Interess bardzo korzystny,
przy nader umiarkowanych warunkach. 

Wiadomość w Dystrybucji, ulica Przejazd, Nr 2476/7, obok 
b. K. S. w . i IL_____________ (1 - 1 ) —6407 — (1 0 6 7 7 )

B A R A N Ó W
S Z T U K

€S€»
rassy Electoral-łfegretti,

dobrze obrosłych i obfitujących w szla­
chetną wełnę, jest do sprzedania w ow­
czarni Wola Pękoszewska, odległej o 14 
wiorst od stacji kolei Ruda Guzowska.

SREBRO
w szkatułce, na sześć osób, 84 próby, do sprzedania. 

Wiadomi ść przy ulicy Mazowieckiej, w domu Dziechcińskie- 
go, Nr 1346E, mieszkania Nr 14, do godziny 1 lej z rana.

(1—3 ) — 6412 —(10671)

R E J S  C'E J C O W
znaczny^wybór dla uczącej się młodzieży, przysposo­
bił Juljan W eissblum, Optyk przy ulicy Nowo-Se- 
natorskiej, Nr 477, obok Apteki. Tamże znajdują się 
W ażki do zboża po umiarkowanej cenie.

( ' —31 -6,424-^(10,678)



r
G. TOGNOLATTI

w  St. Petersburgu,
C.TOS-XflUTI

która jedyna na wystw r. całego świata w Pa­
ryżu awie 1867

J est  do sprzedania z wolnej ręki bez osób trzecich  zaraz,

Kolonja N ienw łaszczona,
o d leg ła  <> w iorst dwie od R ogatek , sk ładająca się , z grun­
tu  w najlepszym  gatunku warzywnego dies. 21  (mórg 2  / ,) ,  
z ogrodem  owocowym  rodzącym  i D om  m ieszkalny o 4ch  
stancjach  za cen ę najprzystępniejszą. W iadom ość 11 p. J a ­
m io łkow sk iego w sk lep ie  P araso li w dom u gd zie  C y rk u ł 
io tv  N r 406/7 K rakow sk ie-P rzedm ieście. "

( 1— 3 ) — 6 4 1 8 — ( 1 0 6 7 9 )

Pod Pomarańczą.
S k ład  W in ’ H e rb a ty , T o w aaró w  

K olonialnych, O w oców , i D e lika tesów , 
W '  C hociszew skiego,

K rakow sk ie-P rzedm ieście Nr. 412. Dom  Bajeru  
5/§ |r O trzym ał P ie rw szy  T ra n sp o rt,

W in o g ro n  słodkich knracy jnych , posiada w zn a cz­
nym w yborze w szelk i Owoce jako to: B rzoskw inie, 
M o re le , A nanasy , A rbnzy , M elony W ęgiersk ie, 
Poziom ki, M aliny, i t .  p ., które  sprzedaj

Dwóch Rządców Dóhr potrzeba!
dla kogo?  
N r 1567.

pow ie B ie ren zw e ig  w  W a -sz a w ie . U lica W ido^ 
(1 - 1 )  — 6413— 110676)

p rz y s tę p n y c h , t a k  w S k ład z ie  
w  Ogrodzie Saskim

( 4 - 5 )

sprzedaje po cenach  
"jak i w W  O w ocarni

— 6,192— (10,219)

* metalu Britantąue
#  w różnych fasonach i  wielkościach

\  p o leca  M agazyn  WTyrobów  Ż e la z n y c h  j  sta lo w y ch  
M W.  Geyeru, p rzy  u licy  N o w y-S w iat, w p ro st K o- 
\  p e rn ik a , w dom u Z a rz ą d u  W ojskow ego .
/  F ( 9 - 1 0 )  4980: (83931 ^

POIEEOWNICZKI,
dobrze uzdatn ione w polerow aniu artykułów  platerowany® < 
m ogą znaleźć robotę w F abryce  J ózefa  F r a g e fa , przy u llff  
E lektoralnej pod Nr 753. (2  3) 6298-M 104

NKL1B GŁÓWilY
ZJEDHOGZONYCH STOLARZY WARSZAWSKICH.

Istniejący od r. 1863, przy ulicy Królewskiej, w pałacu dawniej Hr. Łubieńskich, a teraz Dra 
Dubarie pod Nr 1066k, posiada znakomity zapas M EBSŁS, ciągle powiększany wyrobami najnow­
szych fasonów, w najrozmaitszych gatunkach, do salonów, buduarów, i lozmaitych wygód domowych, 
oraz potrzeb gospodarskich, kuchennych, zaopatrzony przytem w rożne sprzęty i naczynia,, do zaspo­
kojenia wszelkich żądań przydatne, na rozmaite ceny zastosowane do wyrobu i gatunku arzewa, po­
dług wymagań kupujących. Ceny wyrobów sątak umiarkowane, ażeby zapewniając istnienie Społkiod- 
powiednim odbytem, jakkolwiek wynagradzały prace Majstrów Uczestników, i dostępne były nabywcom, 
o czem Publiczność zwiedzająca skład tutejszy, dostatecznie przekonać się mogła.—Jakkolwiek każdy 
wyrób do Magazynu wstawiony, ulega poprzednio ścisłej krytyce biegłych, pod względem dokładno­
ści wyrobu i odpowiedniego materjału, wszelako na wypadek uszkodzenia z powodu ukrytej wady 
drzewa lub wyrobu', Skład poręcza do roku jednego bezpłatną reparację takiego uszkodzenia.

(6 -6 )  —4116-(6i»18)
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—  VI —

Gorzelany a zarazem Piwowar,
potrzebuje przyjąć obowiązek w odpowiedniej' Gorzelni, 
zobowiązuje się wydać z korca kartofli miary zwyczajnej 
kw art 16, zaś ze zboża wyżej, podług zwyczaju, jeżeli zm e- 
łasy także z centnara podług wagi gęstości Boumego 40°, 
kw art 18, za stosowne wynagrodzenie. Mieszka stale dwie 
wiorsty pod m. Błoniem w dobrach Radzikowie. JJW W . 
Właścicie gorzelni mogą zgłaszać się listownie przez s ta ­
cję Błonie w Radzikowie. (3—8) — 6,306—(10,368)

W dobrach Konstantynowie,
w Gubernii Siedleckiej jest na sprzedaż Ż Y T O  PRÓB- 
ST E ISK IE  w celnym gatunku, korzec po rs: 6 kop. 50 
z workiem.— Rządca D óbr Skolim owski.

(1 — 1) —6390—(10622)

POSZUKUJE POSADY
Rządcy domu lub dóbr, Plenipotenta, Kassjera 
lub Buchaltera, w ogóle jakiego bądź zatrudnienia u- 
trzymanie dać mogącego, w Warszawie lub na prowincji 
były urzędnik, wieku la t 40; posiadający główne języki no­
wożytne, obznajmiouy z prąwami i przepisami obowiązują- 
cemi, znający zasady buchalterji, oraz Technologji. Przez lat 
sześć zawiadywał on znacznym interessem handlowym. K au­
cja w gotowiźnie złożoną być nie może. Uprasza się o przy­
słanie adressu pod lite rą  K. B. do Redakcji.
____________________(3—3) —6239— (10424)

I ło d y  Człowiek, żonaty,
posiadający gruntownie ję z y k i: niemiecki, ruski i polaki, 
i mający chlubne świadectwa, poszukuje miejsca za Pisarza, 
do Fabryki, Składu Drzewa, za Rządcę Domu, lub tym po­
dobne zatrudnienie. Wiadomość powziąść można przy ulicy 

Furm ańskiej, w domu pod Nr 2712, u Rządcy domu.
(1—3) —6414—(10668)

Potrzebnym jest dla jednego z Domów 
Handlowych W iedeńskich, do Korre- 
spodencji Ruskiej, M łody Człowiek, 
posiadający rutynę kupiecką i władający 

dokładnie albo niemieckim albo francuzkim językiem.— 
Bliższa wiadomość u Hermana Meyer’a, ulica Orla, N r 7. 
 ^ (2 — 2)____________ —6297 — 110565)

Są do sprzedania za bardzo przystępną cenę:

ME B L E
% k i l k u  p o k o j ó w  

u r z ę d o w e j  r o b o t y ,  
a  mianowicie: ( . i t r u l t u r  m e b l i  u t a i t o n  i o  w y  e h ,
rypsem bryty, składający się z 2 -ch foteli; 6-ciu krzeseł, k a ­
napy i stołu przed kanapę; stolik do kart, kozetka, 6 na- 
poieonek skórą amerykańską krytych, d wio szafy duże, sza­
fka do bielizny, biurko, oraz dwa łóżka; toaleta duża damska, 
Kredens, stół jadalny oraz 2 lustra; firanki do dwóch okien, 
żyrandol; dwa dywany, lampa i t. d. Wiadomość przy uli­
cy Slizkiej, Nr. 35 nowy, wchodząc po lewej stronie.

(1— 1) —6428— (5922)

M A G A Z Y N  M EBLI
| Zagranicznych i W arszawskich,®  

w Hotelu Angielskim,
,m a honor donieść Szanownej J£MT 

Publiczności, że Meble swe, które dotąd zalecały się zuaną 
wykwintncścią i gustem, obecnie tem jeszcze odznacza, iż 
sprzedaje takowe po cenach bardzo przystępnych.

(1 — 30) —6403—(106741

Są do sprzedania po cenią bardzo przy 
stępnej: 1) Za rs. 45 Kozeta mahonio­
w a pokryta skórą kozłową z 2ma t&kie- 
miż fotelami i stołem mahoniowym. 2 ) Za 

rs: 30 Z egar alabastrowy francuzki pod kloszem, n a ­
kręcający się raz na pół miesiąca Wiadomość pod Nr 1328 
róg ulicy Sto-Krzyzkiej 1 Szkolnej, w lokalu pod Nr 3 u 
stróża tego domu, do godziny 9tej rano lub od 4 tej do 5tej 
po południu. (1—1) —-e i ie —(loseó)

Potrzebne są zaraz

le h le  używane,liLuUlu UZij W CŁlLUj
-  _ -w  dobrym stanie, .jąko to: garnitur mebli,

szafy, stoły i t. d. Życzący zbyć takowe, zechce się zgło* 
Bić do Rządcy Hotelu Saskiego.

(2 - 3 ) _____________________6,376—(10,608) _

Jes t do sprzedania,

Parę Garniturów Mebli
.cawsb —m ł ,  mahoniowych i orzechowych, i stołów w ła* 

dnych fasonach po cenie kosztu. Tamże jes t garnitur ma* 
honiowy do sprzedania wysłany, fotelikowej roboty w cie­
mny ryps w pasy kolorowe, składający się: z Kanapy, 
2  Foteli, 6 Krzeseł i Stołu, za cenę ostateczną rs: 16°, 
oraz jes t także, szafka do bielizny i stolik do kart. Ulic* 
Nowy-Świat N r 1271, nowy 7, między drogą Jerozolimską 
a placem Śgo Aleksandra. Stróż wskaże miejsce.

(1—3) —6415 —(5512) _
Są do sprzedania dobrej roboty:

D w a  g a r n i t u r y  Mebli ,
Maclioniowe i Jesionowe, kryte adamaszkiem z portierą, o- 
raz Szafy jesionowe składane. Komoda i B iurko m»* 
choniowe. Stół wysuwany i Ł óżko.—Tamże jest M IE SZ ­
K A N IE , składające się z 3-ch Pokojów i Kuchni, do wy­
najęcia każdego czasu kompletnie umeblowane lub bez me­
bli.—Wiadomość przy ulicy Wspólnej, Nr 11 nowy u Wła­
ściciela. (3 — 3) —6,234 —(10,425)

Fortepjan Palisandrowy,
« !/ o 7miu oktawach, fabryki A. Hoffera, nowej 

„  konstrukcji; oraz f o r t e p j a n  Mahoniowy
o 7miu oktawach, z tonem mocnym i przyjemnym, są do 
sprzedania lub wynajęcia, za cenę bardzo przystępną. Ulica 
Nowy-Świat, Nr 1254, gdzie Zakład Stej Marty, w lokalu 
na dole Nr 13. (7—9) —57 4 6 -(6 5 l9 )

Przy ulicy Krochmalnej pod Nr 1007 jes t do 
sprzedania,

Fortepjan mahoniowy,
dobrze utrzymany i kolumna marmurowa. Można widzieć od 
godziny lOtej z rana do 5tej po południu Nr mieszkaniu 5. 

(1—3) ’ — 6401 — (10650)

- W O Z I  M E B L O W E ,
wynajmują, się przy ulicy Nowe-Miasto za ko­
ściołem Panny Marji pod N-rem 1921/%, 
gdzie Fabryka Dzwonów, dom Petersilge. 

(2—3) — 6,232— (10,411)

 e*  =,
„  I E  D E N  S K  I E ,

do sprzedania, na Pradze, przy ulicy Targowej, Nr 189 
(3 — 3) —6168 —(10364)

We wsi Kamionna o 3 wiorsty od stacji 
Łochów, przy kolei Petershurgskiej odległej;
świeżo urządzony został M Ł Y N  o jednym 

(Iszrutowniku i dwóch gankach, z kamienia­
ło i francuzkiemi, parą obracany i który przyjmuje większe i 
mniejsze partje pszenicy i żyto. do mielenia.

(2—3) —6,217 —(10,419)

Jes t do sprzedania

Powóz z Fordeklem,. .  — —  —  ,
_ _  cztero-osobowy, za bardzo ̂ przystępną cenę.

Wiadomość przy ulicy Leszno pod Nr 72i!
(1 — 1) - 6 3 9 5 —(10654)
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STUDNIE

SYSTEMU NORTONA,

Howo wynaleziony przy­
rząd do prędkiejso po*y- 
skania wody małym ko­

sztem.

Cena stadni do w w iercania lnb wbijania  
za pom ocą kataru, sk ładająca s ię  z pompy 

1 i 3 0  stóp rur z odpow iedniein  św idrem  
lub 8picem  stalow ym , stosow n ie do średnicy  
rur od rs. 3 5  do 5 0 .
Kompletny przyrząd do wbijania  

rur rs. 2 5 .

win

CZYLI

p&raawMa
S A M O D Z I A Ł A J Ą C E

po rs. 50 a ładunkami.

AB5E,YKAŚSKIE SIKAWKI POŻAME I OGROBOWE
stosownie do wielkości od Rs. 8.

O R A Z  '  '
WSZELKIE POTRZEBY TECHYICZME

, dla Cukrowni, Gorzelni, Browarów! w ogóle zakładów przemysłowych po cenach fabrycznych, poleca Sk ład  w y ­
robów  tech n iczn ych  LEOPOŁItA .

5̂ — 6) ,— 5 , 9 7 7 —  10,048) przy u licy  D ługiej, pod^Nr 557 (32 now y) na P otk an sk iem .

4
i
4

i

4
4
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S I R O P  Z E L A Z I S T Y
w połączeniu

z wytworem ze skórek pom arańcz i  z Quassia Am ara  
jak  również 

Z IODANEM  ŻELAZA 
P a J . - P . f X iA R O Z E ,  ulica des L ions-St-Paul, 2 , w P a r y iu .

Żelazo w stanie ciekłym  najdogodniej przyswajać się daje 
przez każdy organizm ; użycie jego w tym  stanie  n ie wystawia 
na Żadne niebezpieczeństwo, a skuteczniej działa ja k  przygo­
towane w p igułkach, lub  w cukierkach. Działanie tego syropu 
jest toniczne  z powodu żelaza; przeciwgorączkowe  z powodu 
quassia am ara , rozpuszczalne z  pow odu skórek  pom arańczo- 
wych w skład jego wchodzących. Jes t to najlepszy środek 
wzmacniający dla słabych i wycieńczonych tem peram entów  
najpewniejsze pomocnicze lekarstwo przy użyciu tranu  wielo­
rybiego, a  to  z powodu własności skórek , pomarańczowych 
tak powszechnie ocenionych we w szelkich słabościach żołądka, 
w trudnem  traw ieniu i w b raku  apety tu .

Dostać można w W arszaw ie  w sktadach m ate ryatow  apte­
cznych P P . Gallego i S p iessa; w K rakow ie  w  aptece P . T ra u -  
czyńskiego; w P oznaniu  w aptece P . doktora  M ankiew cza; 

< i we  Lw ow ie  w aptece P . Piotra M ikolasch

A p t e k a r z a

55,boulevavl
S e b a s t o p o l

w  P a r y ż u .

j e . t  to nieoceniony środek ciywei|Oy i  pneo iy iic ie jłcy  CZYSTO I 
|  R' ŚI.INNY, przyjemny i łatwy do u t y  cie, a nietawodny przeciw |  
i ZATWARDZENIOM, najuporctywttym NEWRALGJOM, ZOLCI,
I FLEGMIE Ż0Ł4DKA.
i Pigułki Covin’a s ,  niezawodnej ekuteczności przeciw ZAPALE- 
\ NIOM KISZEK, ZAMULENIU ŻOŁĄDKA, MIGRENOM, ASTMIE, | 
j KATAROM, LISZAJOM, GOŚĆCOWI i PODAGRZE.

Zalety tych pigułek, daję się streścić w  paru wyraiach : p r z y w r a

gC A J* I UTRZYMUJĄ ZDROWIE.
Przy ich użyciu nie potrzeba zachowywać djety, tak co do pokar- 

|  m ó w  jak i napoi; jeżeli idzie o otrzymanie rozwolnienia, używa się j e  I 
I przy jedzeniu, jeżeli chodzi o przeczyszczenie, bierze się je  kładęc się I 
§ spać.

Dostać można w aptekach Cesarstwa i Królestwa*
(3 2 — 0) — 7724— (20758)

i

(4 — 24) — 5060 — 18278)

Prawnik Pra-w Ruskich,
ku P rośby do w szelk ich  W ład z i  różn e A k ty  w języ-  
zyków  ; t ,6 m a czy  najdokładniej z  p olsk iego i innych ję -  
ściw e W> rns,£i> poręczając się , ż e  uznane będą przez w ła- 
w ynaer a za z Sodne> > zarad za  w  spraw ach ruskich , za
N athan° um iarkow ane.—  U lica  N alew sk i, w d om u W go

s°na, N r 2 2 4 4 a , w 2 ej b ram ie, na lm  p iętrze, N r 12 . 
(1 0 — 12) — 5 6 9 2  — (9 6 0 8 )

W  p rzeszłą  N ied z ie lę , w O grodzie Ł ązienkow - 
W ’K-  ;"  sk im , m iędzy godziną siód m ą i ósm ą, zgubiony  
z o sta ł S Z A Ł  wełniany, na b ia łym  tle  palm y ponsow e  
w  tureckim  guście. Ł ask aw y Znalazica raczy takow y oddać  
przy u licy  Chm ielnej, w dom u P u łk ow n ik a  Sm olikow sk iego , 
zb ram y na lew o , N r 1 2 6 0 ,m iejscow y  S tróż w sk aże o so b ę .—  
T am że m ożna nabyć 2 Łóżka żelazne, 2  Szafy do su- 
k ieó , Komodę i inne Meble.

(1 — 3) — 6 4 1 0 — (1 0 6 7 3 )

Dorożkarz wzięty on egdaj z  przed Hotelu Pa- 
ryzkiego do Doliny, o 7ej wieczorem, zechce od­

dać PO RTM O N E z  Pieniędzmi, pozostawioną *  jego 
dorożce, do Cukierni Wedla, w ciągu 4 8  godzin; w prze­
ciwnym razie uważanym będzie za prsiywłaszczającego cu­
dzą własność i stosownie postą’pionem zostanie.

(1 — 1) — 6 3 9 6 — (1 0 6 5 6 )



— VIII —

W  sk u te k  um ow y za w a rte j m iędzy  m n ą , a  JO . K s. U ch to m sk im , F lig ie l A d ju ta n te m  J .  C. W . W . K się c ia  K o n s ta n ­
te g o  M iko ła jew ieza , R zeczyw istym  R a d c ą  S ta n u  G rom ow ym  i R a d c ą  K o lleg iam  L w ow ym . z o s ta łe m  w y łączn ie  jed y n y m  
n a  K ró le s tw o  P o lsk ie  K o m m isjo n erem  do  sp rz e d a ż y  w sze lk ich  w yrobów  u p a te n to w a n e j W y k sa ty n o w ej fa b ry k i w St. 
P e te r s b u z g u .

P rz e to , m am  h o n o r  p o d a ć  do w iadom ości p u b liczn e j, ż e  o tw o rz y łe m  sk ła d  pow yższych  w y ro b ó w  i że  w sze lk ie  z le ­
c e n ia  i o b s ta ln n k i  ty czące  s ię  tego a r ty k u łu ,  ja k n a jśp ie sz n ie j i s a ja k u ra tn ie j  u sk u te c z n ia ć  b ę d ą .

P ra k ty c z n o ś ć  i u z y s k a n a  ju ż  w S t. P e te rsb u rg u  s ła w a  W y k sa ty n y , j a k o  m a te r ji  pod  k a ż d y m  w zględem  przew yż­
sz a jące j w sze lk ie  in n e  d o ty ch czaso w e uży w an e  m a te r je  n ie p rz e m a k a ją c e , a  o d zn acz a jące j się  p rz y te m  n a d z w y c z a jn ą  swą 
ta n io śc ią , d a ją  rę k o jm ię , że  te n  now y w y n alaze k  p rę d k o  i u  n a s  w y jedna so b ie  n a le ż y te  u z n a n ie .

W y k sa ty n a  w ro z m a ity c h  k o lo ra c h , z  p łó tn a , p e rk a lu  i m a te r j i  jed w ab n e j w y ra b ia n a , o p ró cz  n ad zw y c za jn e j 
trw a ło śc i, m a  te  z a le ty , ż e  je s t  le k k ą , m ię k k ą , e la s ty c z n ą , g ła d k ą , z o b u  s tro n  je d n a k o w ą , n ie ła m ią c ą  s ię , n ie p e łz n ą c ą , 
n iep rzy p u szc za jącą  m oli, a  n a d ew szy stk o  n ie  p rz e m a k a ją c ą . Z im n a , u p a ły  i w ilgoć ż a d n eg o  w pływ u n a  n ią  n ie  w y w iera ­
ją .  W sz e lk ie  p lam y  n a  n ie j, za  n om ocą g ą b k i lu b  p łó c ie n k a , w ody i m y d ła , w ym yw ają się  n a ty c h m ia s t, n ie  p o zo sta jącw ia  
p o  sob ie  n a jm n ie jsze g o  ś la d u . W y k s a ty n a  s to so w n ie  do  o b s ta lu n k u  w y ra b ia  s ię  p rz e z ro c z y s tą  lu b  n ie p rz e z ro c z y s tą , 
z  g lansera  lub  bez takow ego . W y k s a ty n a  p o d łu g  g a tu n k u  u żyw a się: n a  p a lto ty  od  deszczu , ta k  d la  osób  cyw ilnych  
j a k  i  d la  w ojskow ych, d la  k o n d u k to ró w , s t r a ż y  ogniow ej, n a  u b ra n ih  c a łe  d la  m yśliw ych, n a  czap k i, p a ra so le , b ó ty , t r z e ­
w ik i, h a lk i , p o r t ie ry , ro le ty , m a rk iz y , n am io ty , a lta n y , n a  ob ic ia  m eb li, śc ian , w n ę trz a  pow ozów , s ta tk ó w , w agonów , wy­
śc ie ła n ie  p o d łó g , d la  sz p ita li, p o ło żn iczy ch  in s ty tu tó w , n a  p o k ry c ia  s to ło w e i t . p.

SAMUEL LOWENBERG,
Ulica Żabia, pod \r  949 (1).

— 6,406 — (10 ,621 .

PRO ŚBY
1 TŁUMACZENIA

wjęzykaeh: ruskim, polskim, francuzkliH 
I  n i r n i l e c k l i n ,

r e d a g u je  i u sk u te c z n ia  B iu ro  R a d cy  H onorow ego  B u r b y ,  
w  dom u p o d  N r 533, n a  ro g u  K ra k o w sk ie g o -P rz e d m ie śc ia  i 
P o d w a la , gd z ie  A p te k a , o ra z  u d z ie la  in fo rm ac je  w in te re sa c h  
sądow ych  i a d m in is tra c y jn y c h  i z a ła tw ia  w sze lk ie  ż ą d a n ia  
w z a k r e s  teg o ż  B iu ra  w chodzące . (3— 4) — 6 j 91— ( 1 0 2 0 2 )

■■ 02 *-U
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mmmm mmmmmmmmm* mmmm* •>«•• mmmmmm***
O sobie s ta le  tu  z a m ie sz k a łe j, C yw ilnej 

bezżen n e j, lu b  E m e ry to w i, w k a żd y m  
B jSŁ  "‘'BLc czasie , o d n a ję ty m  być m o że , z ą  r s r .  5

p d e ®'§czuie  z 8ó ry- P o k ó j z  u słu g ą , m e­
b lam i, lu b  bez , o ddzie lny , lecz z w spólnym  w chodem , dosy ć  
o b sz e rn y , fron tow y , p o d  N rem , 18 s ta ry m , 13 now ym , p rzy  
u licy  S to -J a n sk ie j, n a  2 -im  p ię trz ę . W iad o m o ść  ta m ż e  p o d  
N re m  6 -tym  m ie sz k a n ia  u  L o k a to ra  od  godziny 3 -ej po  p o ­
łu d n iu . (3 — 4)__________________ — 6,158— (10,369)

P rz e d  p ię c iu  ty g o d n iam i p rz y b łą k a ł  się 
B U LD O G  p ięk n e j rassy . W łaśc ic ie l za  o- 
d ow odnien iem  i z w ro te m  k o sz tó w , o d e b ra ć  u w  
ż e  p rzy  u licy  G ęsi e j, N r  6, u  S tró ż a .

(1 —  1) — 6393— (10653)

P o d  N r. 1,283 n a  N ow ym -Sw iecie  trzec i 
dom  za  Iz b ą  O b rach u n k o w ą, od  S go M i­
c h a ła  j e s t  do  n a ję c ia  Lokal, n a  i-szem  

p ię tr z e  od  f ro n tu , sk ła d a ją c y  się  z 5 c iu  P o k o i z B a lk o n em , 
P o k ó j d la  s łu ż ą c y c h  n a  fa c ja c te , K u c h n ia  a n g ie lsk a , G ó ra  
o d d z ie ln a , P iw n ica  i D rw a ln ia .

(8— 3) —  6 ,127— (10,309.)

D o w yn ajęc ia  w k a żd y m  czasie

Lokal na parterze za Es. 400 rocznie,
p rz y  u licy  S z p ita ln e j pod  N r 4, 

sk ła d a ją c y  się  z 5ciu  P ok o jó w , K u ch n i i osobnego  pom ie­
sz c z e n ia  d la  s łu ż ą c y c h , P iw nicy  n a  drzew o i w ęgle. W ia d o ­
m ość n a  m iejscu  u  S tró ż a , lu b  w C u k ie rn i W e d la , p rz y  uli- 
cy M iodow ej.____________________ ( l — 3)_______ — 6 4 1 9 — (10667)

Jest do wynajęcia,
W  każdym  czasie w  dom u H r . Kossakowskiego* 

pod N r  1265a, p rzy  ulicy  N o w y  Ś w ia t.
1. A p a r ta m e n t n a  2giem  p ię trz e  od f ro n tu , sk ła d a ją c y  si? 

z  l i t u  p oko i, p rz e d p o k o ju , k u c h n i góry , p iw nicy  i d rw aln i, 
do  teg o  w ozow nia i s ta jn ia  m o g ą  być  d o d an e . W łaśc ic ie l 
d o m u  do zw ala  n a jm u jącem u  ro zd z ie lić  pow yższy  a p a r ta m e n t 
n a  dw a m n ie jsze  lo k a le , z praw em  o d n a ję c ia  go od  sieb ie  
su b lo k a to ro w i.

2 . M ie sz k a n ie  n a  p a r te rz e  od f ro n tu  s k ła d a ją c e  s ię  z 4cb 
p o k o i, p rz e d p o k o ju , osobnej, k u ch n i, gó ry , p iw nicy  i  drw al" 
ni.

B liż sze  w a ru n k i m iejscow y R z ąd ca  w skaże .
(1— 3) — 6403 — (10676)

Ktoby miał do wynajęcia
o d  i-g o  W rz e ś n ia  r . b. jeden  duży lu b  d w a  m niejsze  
P o k o je  z m eb lam i, p rz y  u licy  n ie d a le k o  od ś ro d k a  m ia s ta  
p o ło ż o n e j, n ie c h  ra c z y  o b jaśn ić  o b liż sz y ch  w a ru n k a c h  i c e ­
n ie  za  pom ocą p o cz ty  m ie jsk ie j, p o d  a d re se m : „ D o b rsk i, u* 
l ic a  C iep ła  N r  1. (2 — 3) — 6 ,3 0 4 — (10 ,5 20)

OGRÓD w ra z  z MIESZKANIEM,
w IX ym  C y rk u le  po ło żo n e , p o sz u k u ją  s ię  z a ra z , a lbo  od 
k w a r ta łu , do w y d z ie rżaw ien ia . —  In te re s s a n c i  ra c z ą  z łożyć  
a d re ssy  w R e d a k c j i  „ K u r je ra  W arsz aw sk ieg o ,“  p o d  lit . F  S-

( 2 - 3 )  — 6349— (10564)

W Drukarni Kuijera Warszawskiego.—Za pozwoleniem Cenzury Rządowy.'


